
PO NIEDZ* 9

MARCA  
1970 ROKU

liner
N r 51 (7933) Rok założenia 1945

Pierwsza fura wyborów kanłonalnych we Francji

Duckwitz w Warszawie

Dalszy ciąg
wymiany poglądów
Polska - NRF

W A R S Z A W A  P A P . 8 b m . p rz y b y ł  
d o  W a rs za w y  s e k re ta rz  stanu  w  M i­
n is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j 
G e o rg  Ferd inan-d  D u c k w itz  w  celu  
k o n ty n u o w a n ia  w y m ia n y  pog lądów  
m ię d z y  rz ą d a m i P R L  i  N R F . T o w a ­
rzy s zy  m u  g ru p a  do rad c ó w  z M in i­
s te rs tw a  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  N R F .

Z e  s tro n y  p o lsk ie j ro zm o w y  b ę­
d z ie  p ro w a d z i! w ic e m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  Jó ze f W in ie w ic z .

- G . F . D u c k w itz a  p o w ita li n a  lo tn i  
s k u  O k ę c ie : d y re k to r  p ro to k o łu  d y­
p lo m a ty czn e go  w  M S Z  E d w a rd  B a r  
to l 1 w ic e d y re k to r  d e p a rta m e n tu  w  
M S Z  S ta n is ła w  W . D o b ro w o ls k i.

O b e cn i b y l i p rzed s ta w ic ie le  m is ji  
h a n d lo w e j N R F  w  W a rs za w ie  z je j  
k ie ro w n ik ie m  d r  H e in r ic h e m  B oe- 
x e m .

W  W e n ezu e li

Dzieci umierają
3  g t e d u

M E K S Y K  P A P . Co ty d z ie ń  w  W e ­
n e z u e li z  g łodu  u m ie ra  150 dziec i. 
T ę  tra g ic zn ą  c y frę  po d a ł d r  F ra n ­
cisco F e r r e r  n a  o d b y w a ją c e j się o - 
b e c n le  w  M a ra c a ib o  k o n fe re n c ji le ­
k a r z y  w ie js k ic h .

Z N A N A  am erykańska  
a k to rk a  f i lm o w a  A u d re y  
H e pb u rn , k tó ra  p o ś lu b iła  
w ło sk ie go  le ka rza  A nd re a  
D o tti,  po u ro dze n iu  (8 lu ­
tego) syna zam ieszka ła  na  
stałe  w  R zym ie.

N a  z d ję c iu : A u d re y  H ep ­
b u rn  na rz y m s k ie j u lic y .

(C A F -U P I-te le fo to )

Sukces komunistów
FPK -  główną siłą 

opozycyjną
PARYŻ PAP. W niedzielę odbyła się we Francji pierwsza 

tura wyborów do rad generalnych departamentów. Do chwili 
obecnej ostateczne wyniki wyborów nie są jeszcze znane.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 1 sw ych  k a n d y d a tó w  w e  wszyst- 
w  nocy  fra n c u s k ie  M in is te rs tw o  k ic h  ka ntonach, zdoby ła  w :ę k- 
S p ra w  W ew n ę trznych  o p u b lik o - szą ilość g łosów  n iż  w  podob- 
w a ło  częściowe w y n ik i dotyczą n ych  w yb o ra ch  z ro k u  1954. We 
ce 994 k a n to nó w . W y n ik a  z d łu g  n iep e łn e j jeszcze s ta tys ty - 
n ich , że F ra n cuska  P a rtia  K o -  k i,  na ka n d y d a tó w  F P K  głoso- 
m un is tyczna , k tó ra  w y s ta w iła  w a ło  23 proc. w yb o rców , w  po-

21,66 proc. w  ro ku

D ru g a  tu ra  w y b o ró w  odbę­
dz ie  się 15 m arca , w  tych  ka n ­
tonach, gdzie żaden z kandyda ­
tó w  n ie  u zyska ł abso lu tn e j 
w iększośc i głosów.

' dekada Kuttúty. OzectoRútAtcJcia
i - i o . m . m o t

Wysoki poziom wiedzy 
o naszym 

południowym sąsiedzie
DUŻA EMOCJA towarzyszyła wczorajszym eliminacjom fina­

łowym Turnieju Wiedzy o Czechosłowacji. Odbył się on w 
Klubie Pracowników Łączności „Pocztylion”.

H O N O R O W Y M I gośćm i k lu ­
bu  b y l i : K o n s u l G en e ra lny  CSRS 
w  Szczecin ie  A lo is  Tvardik z 
m a łżonką , w ic e k o n s u l CSRS w  
Szczecin ie  B o h u m il Ceska

„K u r ie ra  Szczecińskiego”  
s ła w  C za p lińsk i.

Zdz i-

D O  E L IM IN A C J I  f in a ło w y c h  tu r -  
n ie j u  w ie d z y  o C zec h os ło w a c ji d ro -

, __ , , , ,  , ,  £ 3  e l im in a c ji za k w a lif ik o w a n o  d w a -
a y re k to r  O środka  K u l tu r y  Cze- n aś cie  osób —  p rzed s ta w ic ie li k lu -
ch os ło w a ck ie j w  W arszaw ie  d r  
L a d is la v  Froniek. G ościom  to ­
w a rz y s z y ł re d a k to r n acze lny

Jeszcze u> b ieżącym  10-Ieciu

Pasażerowie 
w Kosmosie

NOW Y JORK PAP. Przed końcem obecnego 10-Iecia możli­
w a będzie podróż w  przestrzeń kosmiczną judzi bez specjalne­
go treningu — twierdzi szef amerykańskiego programu kosmicz 
nego dr Thomas Paine, dyrektor NASA.

N A  D E S K A C H  k re ś la rs k ic h  
z n a jd u je  się obecnie  p ro je k t  ra  
k ie ty , k tó ra  s ta r to w a ła b y

ta k ie  s ta łe  o rb ita ln e  la b o ra to r ia . 
W  ty m  w y p a d k u  n a u k o w c y  b y ­
l ib y  w ła ś n ie  pasażeram i bez tre

p rze s trzeń  i  pow raca ła  na  Z ie - n in g u  kosm icznego. W ym agany
m ię  lą d u ją c  poziom o, ja k  z w y ­
c z a jn y  sam olot. Tego ty p u  ra ­
k ie ta  —  zdan iem  d r  P a ine  —  
p o w in n a  w y s ta rto w a ć  jeszcze 
p rze d  ro k ie m  1976. P ro je k t  te j 
ra k ie ty  s ta n o w i w a ż n y  s k ła d n ik  
am e rykań sk ie g o  p ro g ra m u  sta ­
c j i  o rb ita ln y c h . M a  ona być  u - 
żyw a na  do tra n s p o rtu  as tronau ­
tó w  i  n a u ko w có w  z Z ie m i na

będzie  je d y n ie  d o b ry  s tan  zd ro ­
w ia  —  ośw ia dczy ł d r  Paine.

B ud o w a  tego ty p u  ra k ie ty , 
zd o ln e j zab ie rać  pasażerów , je s t 
także  częścią sk ła do w ą  a m e ry ­
kańsk iego  p ro je k tu  lo tu  po jaz­
du  z  załogą lu d z k ą  n a  M arsa . 
D y re k to r  N A S A  m a  nadzie ję , że 
ta k i lo t  nas tą p i o k o ło  roku

b ó w , szk ó ł ś red n ic h , s tudentów  
c ze stn ik ó w  k ó ł za in te res o w ań  o raz  
p ra c o w n i P a ła c u  M ło d zieży .

J u ry  —  pod p rzew o dn ic tw em  k o n ­
su la  C SR S w. S zczec in ie  A lo is a T v a r  
d ik a  o ra z  k ie ro w n ik a  k lu b u  P io tra  
D u d k a  —  oce n ia ło  odpow iedzi u -  
cze stn ik ó w  tu rn ie ju , k tó ry  w zb u d z ił 
d u że  za in te re s o w a n ie . U czestn icy t u r  
n ie ju  o d p o w ia d a li n a  trz y  p y ta n ia . 
S u m a  p u n k tó w  z  poprzedn ich  e l im i­
n a c ji p lu s  p u n k ta c ja  za o d p ow iedzi 
n a  f in a ło w y c h  ro zg ry w k a c h  zadecy­
d o w a ła  o ko le jn o ś c i o trzy m y w a n ia  
n a g ró d . T u rn ie j d o starc zy ł w ie lu  e- 
m o c ji, zw łaszcza że w  d ec yd u ją cy m  
m o m e nc ie  —  w  d o g ryw c e  p rzep ro w a  
d zonej o p ie rw sze  m ie jsce —  przez  
d łu g ie  c h w ile  w a ż y ły  się lo s y , k to  
o trz y m a  a d a p te r  s te reo fo niczn y . U -  
czestn icy tu rn ie ju  w y k a z a li się b a r­
d zo  g łę b o k im i w ia d o m o śc iam i o n a ­
szy m  p o łu d n io w y m  są s ie iz ie .

(Dokończenie na str. 2)

L o n g p la y  M ansona

PIOSENKI
MORDERCY

N O W Y  J O R K  P A P . W  Los A ngeles  
u k a za ła  się  d łu g o g ra ją ca  p ły ta  z pio  
s e n k a m i w  w y k o n a n iu  C harlesa M a n  
sona, k tó ry  obecn ie  p rze b y w a  w  
w ię z ie n iu , o sk a rżo n y  o w s p ó łu dz ia ł 
w  za m o rd o w a n iu  a k to r k i Sh a ro n  T a  
te  i  5 in n y c h  osób. L o n gp lay  z  14 
p io s e n k a m i n a g ra n y  został p rzez  ho l 
ly w o o d zk ą  w y tw ó r n ię  „A w aren es s  

R ecords” .

•ownaniu  
1964.

J e ś li chodzi o in n e  uerup ow a  
n ia , to  ”  n a  g a u llis to w s k ą  U n ię  
D e m o kra tó w  na Rzecz R e p u b li­
k i g łosow a ło  15 proc. w y b o rc ó w  
w  p o ró w n a n iu  z 12,23 proc. w  
ro k u  1964, a P a rtia  S oc ja lis tycz  
na u zyska ła  tę  samą ilość g ło­
sów  co w  ro k u  1964, a  m ia n o ­
w ic ie  1 proc.

Po ogłoszeniu p ie rw szych  w y ­
n ik ó w , zastępca sekre ta rza  gene 
ra lnego  F P K , Georges M a rch a is  
ośw iadczy ł, iż  „pierwszy bilans 
potwierdza, że Francuska Par­
tia Komunistyczna jest główną 
siłą opozycyjną”.

W y b o ry  ka n to na ln e  m a ją
w ie lk ie  znaczenie  p o lityczne . Są 
k o le jn ą  p róbą  s ił w e  F ra n c ji po 
w yb o rach  p re zyde nck ich  w
czerw cu  1969 r.

Afera finansowa
w

B R U K S E L A  P A P . W  B e lg ii w y ­
b u ch ła  o lb rz y m ia  a fe ra  fin an s ow a. 
O k a za ło  się, że b a n k  a ń tw e rp s k i w y  
puśc ił n a  ry n e k  se rię  fa łs zy w y c h  
o b lig a c ji o znac zn e j w a rtości.

D y re k to r  b a n k u  i  jego  w s p ó łp ra ­
co w n ic y  zo sta li p o s taw ien i przed  są­
d em . D y re k to r  o trz y m a ! k a rę  10 la t  
w ię z ie n ia  o ra z  g rzy w n ę  w  w y so k o ­
ści 10 tyś . f ra n k ó w  b e lg ijs k ic h . K a ­
ry  w ię z ie n ia  o trz y m a li ta k że  in n i  
p ra c o w n ic y  b a n k u , o d p o w ie d z ia ln i za  
fa łs zers tw o .

M IS T R Z O S T W A  ś w ia ta  
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j na lo ­
dzie  w  L u b la n ie .

N a z d ję c iu : m edale  w  
k o n k u re n c ji ko b ie t zd ob y ły  
(od le w e j) B . Schuba (A u ­
s tr ia )  —  s re b rny , G. Sey- 
fe r t  (N R D )  —  z lo ty  i J. 
L y n n  (U S A ) —  b rązow y  
m edal.

C A F  —  U P I —  te le fo to

„N A  s k rzyżo w a n iu  dróg 
w io d ą cych  do Szczecina, Ka 
m ie n ia  P om orsk iego  i  N o­
w o ga rd u , obok s ta c ji benzy 
n ow e j, h it le ro w c y  p o s ta w i­
l i  b a rykad ę . W  ty m  m ie j­
scu poszła do sz tu rm u  4 
K o m p a n ia  151 P u łk u  dow o­
dzona przez p o r. T ru b n ik o -  
w a.

S ie rżan t S u łta n ó w  p od - 
czo łga ł się na odleg łość k i l  
k u  m e tró w  od b a rykad y , 
p o d e rw a ł się z z iem i i  se­
r ią  z p is to le tu  m aszynow e­
go c h c ia ł zniszczyć obsługę 
k a ra b in u  m aszynowego. T ra  
f io n y  zd o ła ł dopaść b a ry ­
k a d y  i  p rz y k ry ć  w ła s n y m  
c ia łe m  k a ra b in  m aszynow y 
w rog a . Ten  m o m e n t w y z y ­
s k a li żo łn ie rze  p o r. T ru b n i 
ko w a . B a ry k a d a  pad ła . S ie r 
ża n t S u łta n ó w  p o w tó rz y ł 
pod G o len io w e m  b oh a te r­
s k i czyn  M a tro s o w a ” .

Rozmowę z przewodniczą 
cym Prezydium PRN w Go 
leniowie, inż. Wiesławem 
Szymańskim — czytajcie1 
na kol. IV  i  V!
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ütóra wyniki
na mityngu pływackim w łodzi

W  D R U G IM  D N IU  m ię d zy n a ro d o ­
w e g o  m ity n g u  p ły w a c k ie g o  łó d zk ie ­
go S ta rtu  pad ło  k i lk a  w a rto ś c io w y c h  
w y n ik ó w . Z  k o n k u re n c ji kob ie cy ch  
n a jc ie k a w s z y  p rzeb ieg  m ia ł p o je d y ­
n e k  s p rin te re k  n a  100 m  st. dow . 
Z w y c ię ż y ła  w  n im  S zw e d k a  A n d e r­
sson — 1.85,1 p rzed  W o y n o w s k ą  —  
1.05,5. N a  100 m  st. m o t. doszło  do

Zderzenie pociągów
w  P a lis a d a
13 osób rannych
W C Z O R A J o ko ło  godz. 7 na 

s tac ji, k o le jo w e j w  P o licach  zdą 
ża jący  do Szczecina pociąg oso­
b o w y  w je c h a ł na s to ją cy  p rzy  
pe ron ie  in n y  pociąg o sob ow j do 
Szczecina. W  k ra k s ie  odn ios ło  
obrażen ia  13 osób, z k tó ry c h  
p ięć  sk ie ro w a no  do  szp ita la . 
S tan  je d n e j z  o fia r ,  p rze byw a ją  
ce j w  k lin ic e  la ryn go lo g iczne j 
P A M , je s t dość pow ażny.

W G  IN F O R M A C J I d yżu rn e g o  o f i­
ce ra  K W  M O , w in ę  z a  w y p a d e k  po 
n o s i tu  m a szy n is ta  p ie rw sze go  po ­
ciągu  i.. . w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e : 
ra m ię  s e m a fo ra , syg n a lizu jąc eg o  
w ja z d  n a  p ero n , za trzy m a ło  się, n a j 
p raw d o p o d o b n ie j w s k u te k  za m a rzn ię  
c ia  u rządze ń  re g u lu ją c y c h , p o m ię ­
d z y  sy g n ałe m  „s to p ” a  „ w o ln y  
w ja z d ” . W  ta k im  w y p a d k u  m a szy­
n is ta  m a  o b o w ią ze k  za trz y m a ć  po ­
c ią g  i  us ta lić , czy  dalsza  d roga je s t  
m o ż liw a  —  tym c zas em  w a ru n e k  ten  
n ie  został d o trz y m a n y  i  pociąg  w je ­
c h a ł n a  d w orze c.

W  kra lcs ie  zo s ta ły  po-w ażnie uszko  
d zo n e  t r z y  w a g o n y  —  s tra ty  w y n o ­
szą o łt. 1 m in  z ł.

K o m is ja  z ło żo n a  z  ek s p e rtó w  k o ­
le jn ic tw a  i o f ic e ró w  M O  p ro w a dz i 
ob ec n ie  ene rg ic zne  doch o d zen ie  ce­
le m  u sta len ia  d alszy ch  o ko licznośc i 
w y p a d k u .

(ap )

sp o tk a n ia  a k tu a ln e j re k o rd z is tk i P o l 
sk i, A n to n ia k ó w n y  z  b. re k o rd z is tk ą  
k r a ju  n a  ty m  d ys ta n s ie  E w ą  G re c ­
k ą . Z w y c ię ż y ła  G re c k a  — 1.12,5
p rze d  A n to n ia .ió w n ą  — 1.13,2.

M Ę 2 C Z Y 2 N I s to c zy li c ie k a w ą  w a l  
k ę  n a 200 m  st. d o w . Z w y c ię ż y ł 
B engtsson (G oeteborgJ — 2.03,3 p rzed  
S a ia p s k im , k tó ry  u zy s k a ł ten  sam  
czas. N a  200 m  st. m o t. t r iu m fo w a ł  

're k o rd z is ta  P o ls k i, K ra w c z y k  —  
2.18,5 p rzed  C h u d z iń s k im  — 2.18,8. 
D w a  zw y c ię s tw a  od n ió sł Z a łu s k i. 
T r iu m fo w a ł on n a  100 m  st. g rzb . 
— 1.04,8 przed  G ustavssonem  (G o e -  
teb o rg ) — 1.04,9 o ra z  n a 200 m  st. 
zm . w  czasie 2.22,4 p rzed  M e h lb e r -  
g iem  (M a g d eb u rg ) — ta k ż e  2.22,4.

Z boisk piikcrsk’cb
P R Z Y  P IĘ K N E J , słoneczne j pogo­

d z ie , a le  n a b o isku  p o k ry ty m  g ru  
bą w a rs tw ą  śn iegu -  rozegrano  to ­
w a rz y s k ie  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie , w  
k tó ry m  C rac o v ia  p o ko n a ła  H u tn i­
k a  3:0. S ta l R zeszów  —  W is ło k a  D ę b i- :  
ca 3:0, S ta r t  Ł ó d ź  — G w a rd ia  W a r -  ; 
szaw a 4:2, P o lo n ia  B y to m  — A K S  
N iw k a  1:1, G K S  K ato-w ice -  U r a ­
n ia  2:2, W is ła  — G a rb a rn ia  2:1.

P R Z Y G O T O W U J Ą C A  S IĘ  do e li­
m in a c y jn y c h  s p o tka ń  tu rn ie ju  
U E F A  k a d ra  naszych  n a jm ło d szy ch  
p iłk a rz y  p rze g ra ła  z P ia s te m  w  G łi 
w ic a c h  0 :2.

W  A R C H A N G IE L S K U  ro zpoczę ły  
się m is trzos tw a  ś w ia ta  ju n io ró w  w  
h o k e ju  z p iłk ą . W  in a u g u ra c y jn y c h  
m eczach  F in la n d ia  p o ko n a ła  ZS R R  
3:1, a S zw ec ja  w y g ra ła  z N o rw e ­
g ią  4:2.

D R U G A  R E P R E Z E N T A C J A  h o k e ­
jo w a  S zw ec ji o dn iosła  trz e c ie  z w y ­
c ięstw o w  Z S R R , w y g ry w a ją c  w  
M o s k w ie  z m ło d z ie żo w y m  zespołem  
Z S R R  4:1. •  *  •

P O D C Z A S  zaw o dó w  le k k o a tle ty c z  
n y c h  w  G oe te b orgu  22-lefcn.i Szw ed  
K je l l  Isaksson  u s ta n o w ił n ie o f ic ja l­
n y  h a lo w y  re k o rd  św ia ta  w  sk o ku  
o tyc zce  w y n ik ie m  5.34. P o p ra w ił 
on o 1 cm  po p rzed n i n a jlep s zy  
w y n ik  na św iec ie , n a le żą c y  do A -  
m e ryk am m a S e agrena.

Z bocianiego
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m is  „ D ę b lin ”  z  H a m b u rg a  z  

d robn icą ,
m /s  „ J a s ta rn ia ”  ze  Szwłecji 

w  balaście.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „D ę b lin ”  do  H am b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m /s „G ro d z ie c”  n a S a rd y n ię  
z  d robn icą ,

m  s  „ W iła ”  do  L iv e rp o o l z
d robn icą ,

s/s „ P s tro w s k i”  do  D a n ii  z
w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  poncie 236,8 tys . to n , 
w  ty m  155,9 ty s . t  w ę g la , 11,7 
— ru d y , 58 — su ro w có w  che­
m ic zn yc h , 19,3 — zboża, 4,7 tire  
w n a  i  37,2 tys . t  d ro b n ic y .

Plon konkursu

P io s e n k i  
o Kołobrzegu

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zosta ł k o n ­
ku rs  n a  p iosenkę o  te m a ty c e  k o ło ­
b rzes k ie j, zo rg an izo w an y  p rze z  W y ­
d z ia ł K u ltu r y  P re z y d iu m  P R N  w  
K o ło b rzeg u  i Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią ż  
k u  A u to ró w  i  K o m p o zy to ró w  U tw o ­
ró w  R o zry w k o w y c h  „ Z A K R ” w  W a r  
sza w ie . N a k o n k u rs  w p ły n ę ło  68 
p ra c . J u ry  pod p rzew o d n ic tw em  
p ro f. M iro s ła w a  D ą b ro w s k ie g o  p rzy  
zn a ło  n ag ro d y  łą czn e d la  au to ra  
tek s tu  i ko m p o zy to ra  n a s tę p u ją ­
cym  u tw o ro m : I  n ag ro d ę  — 8 tys . 
z ł p iosence p t. „ L E G E N D A  K O Ł O ­
B R Z E S K A ”  p ió ra  W ło d z im ie rza  B o -  
ru ń sk iego  z m u z y k ą  B ogdana H o p -  
fe ra , I I  nagrodę — 6 tys . z ł p iosen ­
ce p t. „ T W O J E  M IA S T O ” , p ió ra  
K ry s ty n y  P a c -G a je w s k ie j, z  m u z y k ą  
A r tu r a  Ż alsk iego , 2 ró w n o rzę dn e  I I I  
n a g ro d y  po 4 tys . z ł p rzyzn a n o  u tw o  
ro m : „ J A K  N IE  P O K O C H A C  T E G O  
M IA S T A ” , p ió ra  M ic h a ła  O c h orow i 
cza z  m u zy k ą  W ło d z im ie rza  B ie ża -  
n a i „ T U  B Ę D Z IE  C I  D O B R Z E ” , 
p ió ra  W ło dz im ie rza  Ś c is łow sk iego  z  
m u z y k ą  M ic h a ła  S u le ja .

N agrodzone u tw o ry  zos ta ły  w  w ię k  
szóści za k w a lif ik o w a n e  d o  re ps rtu a  
ru  F es tiw a lu  P io s e n k i W o js k o w e j i 
Ż o łn ie rs k ie j w  K o ło b rze g u , (m )

Wybraliśmy dla Was

B E E T H O Y E N O W S K IE  P O L O N IC A

B  N IC I  w ią ż ą c e  je d n e g o  z n a j ­
w ię k s z y c h  g e n iu s z ó w  m u z y c z n y c h  
z p o ls k ą  k u l t u r ą  są  w p r a w d z ie  
w ą tle ,  a le  ty m  b a r d z ie j w a r to  j e  
u k a z a ć  w  „ R a k u  B e e ih o u e n o w -  
s k im ” . K o n t a k ty  z  P o la k a m i w  
W ie d n iu , p o b y t  n a  Ś lą s k u , d o ić  
s z e ro k ie  w y z y s k a n ie  f o r m y  p o lo ­
n e za  i  —  c o  je s z c z e  c ie k a w s z e  —  
o p ra c o w a n ie  k i l k u  lu d o w y c h  p ie ś  
n i  p o ls k ic h  n a  g lo s  z  to w a rz y s z e ­
n ie m  fo r t e p ia n u ,  s k r z y p ie c  i  w io ­
lo n c z e l i  — o to  g łó w n e  z  p o w ią z a ń  
tw ó r c y  I X  S y m fo n i i  z na szą  k u l ­
tu rą .  P ie rw s z a  z  c y k lu  a u d y c j i  
s ło w n o -m u z y c z n y c h  p r o f .  d r  Z o f i i  
L is s i j  (10 b m ., g o d z . 23.05, p r .  I I )  
r z u c i  w ie le  ś w ia t ła  n a  s p ra w ą  n ie  
d o s z le j p o ls k ie j  p o d ró ż y  B e e th o -  
v e n a , a ta k ż e  p r z y p o m n i s ze re g  
je g o  u tw o r ó w  s k o m p o n o w a n y c h  w  
r y tm ie  „ a l la  P e ia c c a ” .

„ K A W A L E R  S R E B R N E J  R O Z Y ’« 
S T R A U S S A

B  F R A G M E N T Y  je d n e g o  z  n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  d z ie l o p e ro w y c h  
X X  w ie k u ,  k tó re  s w o je g o  cza su  
w y w o ła ło  p r a w d z iw ą  re w o lu c ją  to 
ś r o d o w is k u  a r ty s t y c z n y m  —  i  n ie  
t y lk o  a r ty s t y c z n y m  — u s ły s z y m y  
z n o w e g o  n a g ra n ia  p o d  b a tu tą  
s ły n n e g o  H e r b e r ta  K a ra ja n a ,  ze 
z n a k o m itą  s o p ra n is tk ą  E l is a b e lh  
S c h w a r tz k o p f  w  g łó w n e j r o l i  
K s ią ż n e j M a rs z a lk o tc e j.  (12 b m . o  
go dz . 21.15 w  p r .  I I ) .

K Ą C IK  S T A R E J  P Ł Y T Y

H  K W A D R A N S  p io s e n e k  s p rz e d  
la t ,  k w a d ra n s  g ło s ó w , k tó r y c h  się 
n ie  z a p o m in a  —  o to  a t ra k c je  d la

a m a to r ó w  m u z y k i  z  c z a s ó w  Ż u l i  
P o g o rz e ls k ie j,  J ó z e fa  S c h m id ta  i  
i c h  s ła w n y c h  ró w ie ś n ik ó w .  (15 
b m ., g o d z . ~ 11).

P O R A D Y  P R A K T Y C Z N E  
D L A  K O B IE T

BR C O  to  je s t  r a c jo n a ln e  ż y w ie ­
n ie ?  J a k  ż y w ić  s ię , a b y  b y ć  z d ro  
w y m ,  s p r a w n y m  i  d łu g o  z a c h o w a ć  
tę ż y z n ą  fiz y c z n ą ?  J a k  u b ie r a ć  s ią  
r a c jo n a ln ie ,  e s te ty c z n ie , a  je d n o ­
c z e ś n ie  m o d n ie ?  Jo le  w y c h o w y w a ć  
d z ie c i i  p r o w a d z ić  d o m ?  J a k  u rz ą  
d z a ć  e s te ty c z n ie  i  f u n k c jo n a ln ie  
na sze  m ie s z k a n ie ?  J a k  p r z y ją ć  g o ­
ś c i?  J a k  s ią  z a ch o w a ć?

N a  te  p y ta n ia  i  n a  w ie le  in n y c h  
o d p o w ia d a  c o  ty d z ie ń  ( w  k a ż d y

RADIOWE
PROGRAMY
TYG0DK3A

p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 11.45 w  p r .
1) K a ro l in a  K o c o w a  w  a u d y c j i  „ P o  
r a d y  p r a k ty c z n e  d la  k o b ie t ” . A u ­
d y c ja  ta  c ie s z y  s ią  n ie z m ie n n ą  p o ­
p u la r n o ś c ią  w ś ró d  s łu c h a c z e k  ra ­
d ia .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

E l  R E D A K C J A  M O R S K O -E K O -  
N O M 1 C Z N A . C z w a r te k  12. I I I .  g o d z . 
7.50 „ P ie c e  są ju ż  p r z e ż y tk ie m ” . 
W  n o w y c h  m ie s z k a n ia c h  in s ta lu je  
m y  k a lo r y f e r y .  T y m c z a s e m  p r o ­
d u k c ja  o w y c h  g r z e jn ik ó w  w c ią ż  
je s z c z e  n ie  z a s p o k a ja  p o trz e b . A  
z a te m  sza n sa  r o z w o jo w a  d la

C h o szcze ń sk ich  Z a k ła d ó w  P rz e m y  
s iu  T e re n o w e g o , w y tw a r z a ją c y c h  
w io ś n ie  ra d ia to ry ?  A le  „ C z y  w a r ­
to  in w e s to w a ć  w  c h o s z c z e ń s k i 
g r z e jn ik ? ” . R e p o r ta ż u  p o d  ty m  ty  
tu le m  p ro s im y  s łu c h a ć  w  c z w a r t ­
k o w y m  „M a g a z y n ie  P o ra n n y m ” .

B R E D A K C J A  P U B L IC Y S T Y K I  
K U L T U R A L N E J  p r o p o n u je  s łu c h a ­
c z o m  w  n a jb l iż s z y m  „ S z c z e c iń s k im  
p o p o łu d n iu ”  13 b m . m . im .: s p o t­
k a n ie  z D a n ie le m  O lb r y c h s k im ,  
k t ó r y  bę dz ie  m ó w i ł  o s io o je j p r a ­
c y  w  f i lm ie  i  ś p ie w a ł n a jn o w s z e  
p io s e n k i.  N a d a n y  z o s ta n ie  ta k ż e  
k o le jn y  n u m e r  „ G a z e ty  l i te r a c ­
k i e j ”  o ra z  in te re s u ją c e  w ra ż e n ia  
W o je w ó d z k ie g o  K o n s e rw a to ra  Z a ­
b y t k ó w  S te fa n a  K w ile e k ie g o  z p o ­
d r ó ż y  p o  T u r c j i .

B  IM P U L S Y  U L T R A K R Ó T K IE .
J a k  z w y k le  w  n ie d z ie lą  15 b m . o  
g o d z . 12.05 n a  f a l i  68, 78 M H z  s p o t  
k a ją  s ią  m ło d z i s łu c h a c z e . U s ły ­
s z y m y  w . in .  k o le jn ą  p o z y c ją  z 
c y k lu  „ F iz y l ie r z y ”  i  a u d y c ją  z a ­
ty tu ło w a n ą  „ P r z e ż y jm y  to  jeszcze  
r a z ”  —  s p ra w o z d a n ie  z  w y s tę p u  w  
H a l i  S p o r to w e j M a r y l i  R o d o w ic z  
i  „ B iz o n ó w ” . P o n a d to  n a jn o w s z e  
i  n a jle p s z e  n a g ra n ia  m u z y k i  m ło ­
d z ie ż o w e j.

B  R E D A K C J A  M U Z Y C Z N A  za ­
p ra s z a  n a  d z is ie js z e  „S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” . W  p r o g r a m ie  z n a jd ą  
s ią  to. i n . :  a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z  
n a  „ N u tk i  i  n o t k i  s p o d  w ie ż y  
E i f f la ” , fe lie to n  re d . P a w lic k ie g o  
o m a w ia ją c y  s z c z e c iń s k ie  im p r e z y  
m u z y c z n e  u b ie g łe g o  m ie s ią c a , r o z ­
m o w a  z o p ie k u n a m i B e rż e re te k ,  
d z ie w c z ę c e g o  z e s p o łu  w o k a ln e g o ,  
n a g ro d z o n e g o  n ie d a w n o  n a g ro d ą  
M in is te r s tw a  K u l t u r y  i  S z tu k i  
o ra z  m ig a w k i z z a k o ń c z o n e g o  w  
ty c h  d n ia c h  k o le jn e g o  F e s t iw a lu  
„ J a z z  n a d  O d rą ” .

„ O p in ia “ b a d a  ja k o ś ć  
a r t y k u łó w  r y n k o w y c h

Pizemysł i handel
zaczynajq się liczyć

ze zdaniem klienta
WARSZAWA PAP. Biuro Współpracy z Konsumentem „Opi­

nia”, prowadzące w coraz szerszym zakresie badania jakości 
i funkcjonalności różnych towarów —  współpracuje w  tej dzie 
dżinie m.in. z 2 200 gospodarstwami doświadczalnymi. Są to 
gospodarstwa domowe w miastach i na wsi, typowe dla okre­
ślonych grup społecznych i  zawodowych, rodzin o różnych do 
chodach, liczebności itp.
G O S P O D A R S TW O M  p ow ie ­

rza  się do  u ż y tk o w a n ia  i  o p i­
n io w a n ia  now e  ty p y  zm echan i­
zowanego sp rzę tu  czy też d ro b ­
n ych  a r ty k u łó w  u ż y tk u  dom o­
wego.

W  K IL K U D Z IE S IĘ C IU  gospodar­
stw a ch  w ie js k ic h  p rzeb a d an o  n p . 4 
ty p y  lo d ó w e k  d o m o w y c h , na k tó re  
n a  w s i je s t  n ie w ie lk i p o p yt. P ostu ­
la ty  w y s u n ię te  p rzez  u ż y tk o w n ik ó w  
w y k a z a ły , że lo d ó w k i d la  gospo­
d ars tw  w ie js k ic h  m uszą b y ć  n ie  t y ł  
ko  w ię ks ze , a le  też  in a cze j w y p os a­
żone. N iezb ę d n e  je s t n p . w e w n ę trz ­
n e w y k o ń c ze n ie  śc ia n ek  b la ch ą , a 
n ie  tw o rz y w a m i, skas o w a n ie  m a łyc h  
p o je m n ik ó w  itp . W  re zu lta c ie  o p ra ­
cow ano sp e c ja ln y  ty p  c h ło d z ia rk i 
„P o la r-18 0” , k tó ry  zo stan ie  poddany  
p o n o w n y m  b ad a n io m  u ż y tk o w y m  w  
w ie js k ic h  dom ach .

W e rd y k ty  gospodars tw  d o św iad ­
c za ln y ch , p o p a rte  d o d a tk o w y m i b a­
d a n ia m i p rze p ro w a d zo n y m i p rze z  
„ O p in ię ” , zad e cy d o w ały  o n ie do p u ­
szczeniu  do s e ry jn e j p ro d u k c ji robo­
ta  ręcznego o raz  o d o k o n an iu  k ilk u  
p o p ra w e k  w  k o n s tru k c ji so k o w i­
ró w k i „ E d a  S W -2” .

W  w y n ik u  d z ia ła ln o ś c i „ O p in ii”  i  
w s p ó łp ra c u ją c y c h  z n ią  a n k ie te ró w  
—  zw e ry fik o w a n o  ja k o ś ć  zu p  w  ko n  
cen tra ta c h , d o p ro w a d za ją c  do zap rze  
sta n ia  p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  ro d za ­
jó w , u le pszen ia  re c e p tu r  in n y c h  o -  
ra z  rozsze rze n ia  a s o rty m e n tó w , k tó ­
re  o k a za ły  się  n a jlep s ze . Podobne  
w n io s k i s fo rm u ło w a n o  też  pod a d re  
sem  p ro d u c e n tó w  p rze tw o ró w  o w o ­
c o w o -w a rz y w n y c h , ko n s erw  ry b n y c h  
i tp .  P rze d staw io n o  ró w n ie ż  p ro d u ­
ce n to m  i  h a n d lo w i odp ow ied n ie  
w n io s k i do ty czą ce  m e b li, p o rc e la n y  
sto ło w e j, u b io ró w , o b u w ia  itp . D o ­
tychczas p rzeb a d an o  po n ad  300 ró ż ­
n y c h  p ro d u k tó w .

Z L E C E N IA  p rzeprow adzen ia  
sondażu i  s fo rm u ło w a n ia  uw ag 
odnośn ie  ja kośc i i  p rzyda tnośc i 
to w a ró w  zg łasza ją  do „O p in i i” , 
coraz częściej za rów no  p ro d u ­
cenci, ja k  i  ce n tra le  handlow e. 
W ida ć  z tego, że p a r tn e rz y  c i 
zaczyna ją  w reszc ie  lic z y ć  się ze 
zd an ie m  k lie n ta .

Polsko-tureckie
rozmowy handlowe

W A R S Z A W A  P A P . 9 b m . ro zpo ­
c z y n a ją  się w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  
Z ag ra n iczn e g o  p o ls k o -tu re c k ie  ro z ­
m o w y  h a n d lo w e  w  s p ra w ie  k o le j­
nego p ro to k o łu  rocznego do w ie lo ­
le tn ie j u m o w y  h a n d lo w e j m ię d zy  
P o ls k ą  a  T u rc ją .

N a  czele d e le g a c ji tu re c k ie j stoi 
p rzew o dn iczą cy  D e p a rta m e n tu  H a n ­
d lu  Z a g ra n iczn e g o  w  M in is te rs tw ie  
H a n d lu  B e h za t T a n ir .  D e le g a c ji p o l­
sk ie j p rze w o d n ic zy  d y re k to r  d ep a rtà  
m e n tu  w  M H Z  —  J e rz y  B o h da n o ­
w ic z .

F B is fis ie r
Janos Peter
i  wizytą w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . D z iś  p rz y b y w a  
do W a rs z a w y  m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i  
L u d o w e j Janos P e te r  z  o f ic ja ln ą  w i  
z y tą  n a  zaproszen ie  m in is tra  S p ra w  
Z ag ra n ic zn y c h  P R L  S te fa n a  J ę d ry -  
chow skiego .

P ro g ra m  p o b ytu  w  P olsce p rz e w i  
d u je  —  o bok ro zm ó w  o fic ja ln y c h  —  
zw ie d za n ie  W a rs za w y  m . in . F a b ry ­
k i  S a m ochodów  O sobow ych  n a  Z e ra  
n iu  o raz  W ro c ła w ia , g d z ie  J . P e te r  
zap o zn a się z  c ie k a w s zy m i z a b y tk a ­
m i i  o b ie k ta m i g o sp o d arc zym i sto­
lic y  D o lnego  Ś ląska .

1 —JÓ. I IM 9 7 0
III d e k a d a
K U L T U R Y

(Dokończenie ze str. 1)

N A G R O D Y  w rę c z y ł laurea-* 
to m  d y re k to r  O środka  K u ltu ry ; 
C zechosłow ackie j w  W arszaw ie  
d r  L a d is la v  F ro n ie k . P ie rw szą  
nagrodę —  a da p te r s tereo fon ica  
n y  —  o trz y m a ł K rz y s z to f Pry- 
puteń z L ic e u m  O gó lnokszta łcą-; 
cego n r  4, a d rugą  nagrodę —i 
ś p iw ó r —  H a lin a  Kondratowicz 
z L ic e u m  O gólnokszta łcącego nr 
2. Ponadto  uczennica  ta  za wy-* 
kazan ie  s ię  bardzo  d o b ry m i w ia  
dom ościam i o  Czechosłowacji; 
o trz y m a ła  a da p te r u fundow any; 
p rzez re d akc ję  „K u r ie ra  Szcze­
c ińsk iego ” . ,

K O L E J N E  n a g ro d y  o trz y m a li:  WaO  
ła w  K ra s ze w s k i, D a n u ta  P ie tra s  i  R y ­
szard  W a lc za k  — m a te rac e  t u r y ­
s ty czn e, K a z im ie rę  K a zn o w s k i i  Jo  
la n ta  W iś n ie w s k a  — ra k ie tk i ten is o ­
w e , J e rz y  D ia c z k o w  i  U rs zu la  B a ń ­
k o w s k a  — te c zk i, K rz y s z to f S m e re ­
czy ń s k i i  G rze g o rz  G aca — p rz y b o -  
r y  k re ś la rs k ie , R ys zard  G ło g o w s k i —  
P rz y b o ry  k re ś la rs k ie  i  p ły tę  stereo­
fo n ic zn ą .

N a g ro d y  u fu n d o w a ł O ś ro d ek  K u l- ’ 
t u ry  C zec h os ło w a ck ie j w  W ars zaw ie .’ 
P odczas tu rn ie ju  w y s tą p ił zespól 
„ B łę k itn e  N u ty ” .

R ó w n ie ż  w c zo ra j w  M ięd zy n aro d o J  
w y m  K lu b ie  K s ią ż k i i  P ra s y  „ R u c h ”  
o d b y ło  się s p o tk a n ie  m ie szk ań c ó w  
S zczecina z p ro feso re m  U n iw e rs y te ­
tu  w  B ra ty s ła w ie , k r y ty k ie m  i i t e -  
ra c k im  d r  K a ro le m  R o zen b au m e m  
i  po e tą  s ło w a c k im  d r  P a v le m  B un-. 
ca k ie m .

D Z IŚ  p ro p o n u je m y  zw iedze­
n ie  w y s ta w  u rządzonych  w  
Z a m k u  K s ią żą t P om orsk ich  z 
o k a z ji I I I  D e kad y K u l tu r y  Cze­
chos ło w a ck ie j oraz za inte reso-’ 
w a n ie  się k ie rm aszem  w y ro b ó w  
czechosłow ackich, k tó r y  c zyn n y  
je s t ró w n ie ż  w  Zam ku . (ru)'

N A  N A S Z Y C H  zd jęc iach  
(od le w e j) :  D w ó jk a  la u rea ­
tó w  tu rn ie ju  w ie d zy  o Cze­
c h o s ło w a c ji: K rz y s z to f P ry -  
p u te ń  ( I  m ie jsce ) i  H a lin a  
K o n d ra to w ic z  ( I I  m ie jsce). 
J u ry :  K o n s u l G en e ra lny  
CSRS w  Szczecinie A lo is  
T v a rd ik  oraz k ie ro w n ik  k lu  
bu „P o c z ty lio n ”  P io tr  D u ­
dek. Na trze c im  z d ję c iu : 
d y re k to r  O środka  K u ltu ry  
C zechosłow ackie j w  W a r­
szaw ie d r  L a d is la v  F ro n ie k  
w ręcza  nagrodę zw ycięzcy  
tu rn ie ju . (ru )

Fo to : S t. C ieślak
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Skandynawskie problemy

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE 
duńskich socjaldemokratów

W U B IE G Ł Y  W T O R E K  w  znaczn ie  m n ie jsza  od w y b o ró w  
D a n ii o d b y ły  się w y b o ry  sam o- do p a r la m e n tu , k tó ry c h  w y n ik
rządow e . O czyw iśc ie  ranga  w y ­
b o ró w  sam orządow ych  je s t

7 B M . w  o b se rw a to r iu m  
a s tro n o m iczn ym  w  M e x ico  
C ity  dokonano szeregu  
zd jąć  ca łko w ite g o  zaćm ie­
n ia  S łońca.

N a  z d ję c iu : ta rcza  S łońca  
c a łk o w ic ie  zas łon ię ta  przez  

.K s iężyc.

C A F ■ A P  —  te le fo to

leffterca Ecolile!
B O N N  P A P . W  b a w a rs k im  m ie ­

ćc ie  A u g sb u rg  od trzec h  la t  d z ia ła  
m o rd e rc a  ko b ie t, k tó ry  m a  n a  su­
m ie n iu  9 Ś m ierte ln yc h  o f ia r . P o li­
c ja  zac h o d iu o m iem lae ka  je s t  b ezs il­
n a  l  n ie  n a t ra f i ła  na ślad  zb ro d ­
n ia rz a . P rzy p u szc za  o na, że n a le ży  
o c z e k iw a ć  now ego m o rd e rs tw a  w  
n a jb liż s z y c h  tyg o d n iac h , b o w ie m  
n ie z n a n y  p rzes tępca z a b ija  sw e o- 
f i a r y  p rze c ię tn ie  co p ó ł ro k u . O sta t 
n ią  z  k o b ie t  u d u s ił w  lis top a d z ie  
¡L969 ro k u .

O f ia rą  m o rd e rc y  p a d a ją  p rze w a ż ­
n ie  starsze, b e zb ro n n e  k o b ie ty , 
ch o c ia ż  u d u s ił on  b ą d ź  zas zty le ­
to w a ł ta k ż e  k i lk a  m ło d y c h . M ie s z ­
k a n k i A ug sb u rg a  są ta k  p rzerażo ­
n e , że za c zę ły  w y k u p y w a ć  n a  czar  
n y m  ry n k u  ró żn eg o  ro d za ju  b ro ń . 
P o lic ja  z o rg a n izo w a ła  d la  n ic h  
sp e c ja ln e  k u rs y  dżudo.

W  A ug sb u rg u  i  o k o lic y  sta c jo n u ­
je  8 000 ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  ł 
n ie k tó r z y  p rzy p u s zc za ją , że m o rd  e r  
cą  m o że  b y ć  je d e n  z  n ic h .

Encyklopedia 
na płytach

W  D Z IE S IĘ C IU  to m a c h , t j .  n a  40 
!o n g p la y ’ach  z a m ie rza  zm ieśc ić  en ­
c y k lo p e d ię  Łarousse^a f ir m a  „ L a ro u s  
s e -P a th e  M a rc o n i” . N a  p ły ta c h  —  
o b o k  p o d staw o w yc h  in fo rm a c ji  en c y  
k lo p e d y c zn y c h  —  o d n ale źć będzie  
m o żn a  g łosy n a jw y b itn ie js z y c h  a k to  
ró w , so lis tów , p o lity k ó w .

A  m oże b y  t a k  o czy m ś podob­
n y m  p o m y ś la ły  „ P o ls k ie  N a g ra n ia ” ?

d ecyd u je  o ty m  k tó ra  p a r tia  lu b  
k o a lic ja  będzie  sp ra w ow ać w ła ­

d z ę , m im o  to  o s ta tn ie  w y b o ry  
b y ły  oczek iw ane  i  w  D a n ii i  w  
ca łe j S k a n d y n a w ii z d użym  za­
in te reso w a n ie m , s ta n o w iły  bo­
w ie m  p róbę  s ił m ięd zy  s p ra w u ­
jącą  rzą d y  k o a lic ją  p a r t i i ko n - 
s e rw a tyw no -m ieszcza ń sk ich  a  so 
c j  a ld e m o k ra ta m  i.

W Y B O R Y  T E  m ia ły  dać odpo­
w ie d ź , c zy  spo łeczeństw o  d u ń sk ie  
je s t  zad o w o lon e z rzą d ó w  k o a lic ji  
i  w y ra z i V o tu m  z a u fa n ia  p a rt io m  
rz ą d o w y m , czy  też  w zra s ta  p o p u la r  
n o ś i o d su n ię te j p rzed  k i lk u  la ty  od  
w ła d z y  p a r t i i  so c ja ld e m o k ra ty c zn e j.

W Y B O R C Z A  próba s i l  m ię ­
dzy  so c ja ld e m o k ra ta m i a pra­
w ic ą  zakoń czy ła  s ię  d u ż y m  suk 
cesem d u ń s k ie j p a r t i i  soc ja lde ­
m o k ra ty c z n e j, k ie ro w a n e j przez 
J. O. K ra ga . P a r tia  ta  zdobyła  
ponad 47 proc. wszystkich gło­
sów, co dow odzi, że je j  p op u ­
la rność  w zros ła  n ie p o m ie rn ie . 
Znaczny  spadek p op u la rno śc i i 
g łosów  za n o to w a ły  p a r tie  k o a li­
c j i  rządzące j, g łó w n ie  ko nse r­
w a ty ś c i i  lib e ra ln a  p a r tia  „V e n - 
s tre ” .

Z W Y C IĘ S T W O  s o c ja ld e m o k ra tó w  
m a og ro m n e zn ac zen ie  d la  ż y c ia  po 
lity c zn e g o  D a n ii , choć b ezpośredn io  
n ie  w p ły n ie  n a  zm ia n ę  rzą d u . So­
c ja ld e m o k ra c i d o m a g a ją  się  je d n a k ,  
w  z w ią z k u  z V o tum  n ie u fn o śc i, w y ­
ra ż o n y m  p rzez  w y b o rc ó w  p a rt io m  
k o a lic ji rzą d zą c e j ro zp is a n ia  n o ­
w y c h  w y b o ró w . P a r t ia  so c ja ld em o ­
k ra ty c z n a  zarów n o  w  czasie k a m p a  
n ii w y b o rc z e j ja k  i po  w y b orac h  
a ta k u je  p rzede w s z y s tk im  p o lity k ę  
gospodarczą rzą d u , p rzerzuc an ie  
c ięża ru  w a lk i z  in f la c ją  n a  b a rk i iu  
d zi p ra c y . Z res ztą  te  w ła ś n ie  p ro ­
b le m y  s ta n o w iły  g łó w n y  te m a t  
w s zys tk ic h  w ie c ó w  w y b o rc zy c h , cho  
ciąż  w y b o r y  sam o rzą do w e s k ła n ia ły  
ra c ze j do  d y s k u s ji nad  p ro b le m a m i 
ż y w o tn y m i d la  poszczególnych o  k rę  
gów .

W Y N IK I  o sta tn ic h  w y b o ró w  sam o  
rz ą d o w y c h  w  D a n ii m a ją  w a ż k ie  
zn ac ze n ie  je szc ze z  je d ne g o  pow o­
d u . O tó ż  od  1 k w ie tn ia  b r .  w  D a n ii  
m a  b y ć  p rze p ro w a d zo n a  re fo rm a  
a d m in is tra c y jn a , lic zb a  w o je w ó d z tw  
(aantów) zos tan ie  zm n ie jszo n a  z  25 
do  14, zaś lic zb a  k o m u n  z  1 107 do 
277. R e fo rm a  p o cią g a za  sobą 
w zro s t ro li i  za k re su  w ła d z y  sa m o ­
rzą d ó w  lo k a ln y c h , b ęd ą o n e  odgTy 
w a ć  o b ec n ie  zn ac zn ie  w ię k s z ą  ro lę  
n iż  d o tychczas , z w ię k s zy  się  ich  
w p ły w  n a  całość p o lity k i rządu .

T a k  w ię c  p róba s ił m ię d z y  le w i­
cą a p ra w ic ą  d u ń s k ą  z a k o ń c zy ła  się  
zw y c ię s tw e m  s o c ja ld e m o k ra tó w . S ta  
n o w i to  d la  te j p a r t i i  w a ż n y  c zy n ­
n ik  w  p rzy g o to w a n ia c h  do w y b o ­
ró w  p a r la m e n ta rn y c h , k tó re  odbędą  
s ię  w  1971 r. Je że li pop u larn o ś ć  p a r ­
t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c zn e j będzie  
w zra s ta ć  n a d a l, w s zys tk o  w s k a zu je  
n a  to , że  p o n ow n ie  p o w ró c i o n a  do 
w ła d z y , (ak )

8 B M . w  N ik o z ji dokona ­
n o  zam achu  na p rezydenta  
C y p ru  M aka riosa. Z a m a ­
ch ow cy  o s trz e la li h e lik o p ­
te r  p rezyden ta  k tó ry m  
m ia ł się on  udać do  m ie j­
scowości M achera. M a ka -  
r io s  n ie  doznał żadnych  
obrażeń, ra n n y  zosta ł je d y -  

m ie  p ilo t  h e likop te ra , k tó ry  
m im o  to  bezpiecznie w y lą  ■ 
dow a l.

Na z d ję c iu : h e lik o p te r po  
w y lą d o w a n iu .

C A F  —  UP1 —  te le fo to

Jugosłowiański
220-tysięcznik

J U G O S Ł O W IA Ń S K I p rze m ys ł 
o k rę to w y  zaczyna w  coraz szer 
szym  s to p n iu  p rzestaw iać się 
na je d n o s tk i o  w ie lk im  tonażu, 
g łó w n ie  do przew ozu p łynnego  
p a liw a . W  d otychczasow ym  do­
ro b k u  m a  on ju ż  tankowiec o 
nośności 32 000 ton, zbudow any 
na  z lecen ie  a rm a to ra  b ra z y l i j­
skiego, a od w rześn ia  ub. r. 
na  p o c h y ln i s toczn i S p lit  je s t 
w  b ud ow ie  88 000-tonowy zbiór 
nikowiec „Jawaharlal Nehru”, 
przeznaczony d la  In d ii.

R ów n ież ' d la  a rm a to ra  in d y j­
skiego  b u d u je  się t rz y  s ta tk i 
k o m b in o w a n e  do p rzewozu za­
ró w n o  p a liw  p łynn ych , ja k  i 
ru d  o nośności 85 tys. to n  każ­
dy. P ro du cen tem  je s t stoczn ia  
„ U l ja n ik ”  w  P u li,  k tó ra  m a  w  
p la n ie  ró w n ie ż  budow ę n a j­
w iększego z  dotychczas spusz­
czonych na  w o dę  w  ty m  k ra ju  
s ta tk ó w  jednego z n a jw ię k ­
szych na ś w ie c ie ; o pojemności 
220 000 ton.

W spólne badan ia  k w a za ró w

Radziecko -  amerykański 
eksperyment kosmiczny
MOSKWA PAP. Uczeni radzieccy i  amerykańscy przeprowa­

dzili wspólny eksperyment w dziedzinie badania kwazarów —  
obiektów kosmicznych, charakteryzujących się ogromnym wy­
dzielaniem energii.

W  B A D A N IA C H  zastosowano 
m etodę  in te r fe ro m e tr ii m ięd zy - 
k o n ty n e n ta ln e j z  pom ocą dw óch  
ra d io te le skop ów . Jeden z  n ic h  
z n a jd o w a ł się na  p o łu d n io w y m  
w yb rze żu  K ry m u  (ZSRR ), d ru g i 
w  o b s e rw a to r iu m  a s tron o m icz­
n y m  G reen  B ank, w  s tan ie  W ir  
g ia ia  (U SA ). O dleg łość m iędzy  
n im i w y n o s i o ko ło  9 tys. km .

P R A C A  obu te le sk o p ów  b y ła  zsy n ­
c h ro n izo w a n a  — o b se rw a c je  ro zpo ­
czynano  d o k ła d n ie  w  ty m  sa m y m  
czasie. B y ło  to  m o ż liw e  d z ię k i za in ­
s ta lo w a n iu  w  obu o b se rw a to ria ch  ze  
g a ró w  a to m o w y c h , k tó re  w s k a z u ją  
czas z  dokła d n o śc ią  do je d n e j t r y ­
lio n o w e j części se ku n d y .

P ro m ie n io w a n ie  ra d io w e  od b a ­
danego kw a.zara d o c ie ra ło  do  te le ­

s k o p ó w  n ie ró w n o m ie rn ie . Jeden  *  
nich  o d b ie ra ł je  z n ie zn a c zn y m  o -  
p ó źn ien ie m . W łaś n ie  to m in im a ln e  
przes u n ięc ie  fa z y  s y g n a łu  u m o ż liw i­
ło  o b lic ze n ie  w y m ia ró w  ką to w y c h  
badanego  o b ie k tu  kosm icznego.

J u ż  w s tę p n e  p rze jrze n ie  zebrane­
go m a te r ia łu  po zw o liło  u zys ka ć no ­
w e  d an e n a  te m a t ro zm ia ró w  i s t ru k  
tu ry  n ie k tó ry c h  k w aza ró w .

la lle  Fernande!”
„ H A L L O  F E R N A N D E Ł ”  —  ta k  

b rz m i ro b o czy  ty tu ł f ilm u , k tó ry  n a  
krę c ą  obecnie z n a k o m ity  k o m ik  f ra n  
cu s k i F e rn a n d  C o n ta n de in , zw a n y  
p o p u la rn ie  F e rn a n d e le m . S w ą b o g a­
tą , lic ząc ą  40 la t  k a r ie rę , w  czasie  
k tó re j n a k rę c ił o k . 150 f ilm ó w , z a ­
m ie rza  zak o ń czy ć  F e rn a n d e l w ła ś n ie  
na ty m  f i lm ie . „ H u m o r  — to  b y ­
n a jm n ie j n ie b ła h a  s p ra w a  —  p o w ie ­
d z ia ł re p o rte ro w i. W spółczesnego w i  
dza t ru d n ie j je s t ro zśm ies zyć n iż  
zasm ucić ...” .

„D z ie c i — k w ia ty ” z D o lin y  Ś m ierc i (2)

T o  tylko sen...?
T A K  W IĘ C  ś w ia t d o w ie d z ia ł 

s ię  z  ust Susan A tk in s  w  ja k ic h  
o k ru tn y c h  oko licznośc iach  z g i­
n ę ła  S ha ron  Ta tę  i  je j  p rz y ja ­
c ie le  i  ja k ą  dem on iczną  ro lę  
o d e g ra ł w  te j sp ra w ie  Charles  
M  ans on, k tó ry  w szystko  obm yś­
l i ł ,  w y d a ł rozkaz  i  z d a ln ie  k ie ­
ro w a ł m asakrą. Te p rze o ie k i 
n ie  spodoba ły  się p ro k u ra to ro ­
w i  Los Angeles, k tó r y  postano­
w i ł  wszcząć p ostępow anie  k a r ­
n e  p rz e c iw  a d w o ka to m  Susan. 
A g e n t l ite ra c k i S c h ille r, n a jp e w  
n ie j  w  obaw ie , że sam może  
popaść w  k o n f l ik t  z p ra w em , 
częściow o się w yco fa ł.

—  Nic twierdzimy, że wszyst 
ko co powiedziała Susan Atkins 
jest prawdą.

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  p ow s ta ­
ło  p y ta n ie : „C z y  Susan p o w ie ­
d z ia ła  p raw dę?  Czy p o w ie d z ia ­
ła  w szys tko? ”  J e j zeznania  s ta ­
n o w ią  podstaw ę oskarżen ia , z ro  
zu m ia łe  w ięc, że m uszą być  
n iep o dw aża ln e . W  ka żdym  ra ­
z ie  n ie  p o w in n y  w z b u d z ić  w ą t­
p liw o ś c i w  u m ys ła ch  sędziów. 
W te d y  w ła śn ie  n a s tą p iło  now e

w y d a rz e n ie  jeszcze osobliwsze.
D ziew czyna , k tó ra  w syp a ła  

Susan, „k a p u ś ” , ja k  m ó w i się 
w  ża rgon ie  w ię z ie n n ym , zosta­
ła  —  ja k  ju ż  m ó w iliś m y  —  
p rzen ies iona  do  in n e j ce li. S u­
san m ia ła  je d n a k  o kaz ję  spo­
ty k a ć  R onn ie  H o w a rd  w  k o ry ­
ta rzu , w  ja d a ln i,  czy gdzie  in ­
d z ie j i  w sunąć je j  k ilk a  k a rte ­
czek.

W  p ie rw s z y m  liś c ie  Susan p i­
sała Ronn ie , że p o  je j  „z d ra ­
dz ie ”  m ia ła  ochotę ją  u dusić , a le  
te raz w ybacza  je j  i  kocha  ją  
nad a l. „ M ó j a d w o k a t p o ra d z ił 
m i, żebym  się p rzyzn a ła , by u -  
ra to w a ć  g łow ę " , dod a ła  Susan.

W reszcie  w  nas tępnych  l i ­
stach p o ja w iła  się now a  w e r­
s ja  k rw a w y c h  w y d a rz e ń  w  w i l ­
l i  P o lań sk ich . Susan o św iadczy­
ła  p o lic ja n to m  i  p ro k u ra to ro w i:  
„B ra ła m  u d z ia ł w  m asakrze, a le  
sam a n ik o g o  n ie  z a b iłam . P rz y ­
t rz y m y w a ła m  S ha ron  T a tę  za 
ra m io n a  k ie d y  z a rz y n a ł ją  T e x  
W atson ” ,

A le  „ s w e j k o c h a n e j 'R o n n ie *' S u ­
san  w y z n a ła  n a g le  w  s w y c h  k r ó ­

c iu tk ic h , n ag ry zm o lo n y c h  g ryp s ac h  
rze cz  w ie lk ie j w a g i: „ N a p ra w d ę , 
to  T.ex W a ts o n  i  P a tr ie ia  K e rn w in  
k e l  p r z y t r z y m y w a li  Sh a ro n  T a tę , a 
ja  j e j  z a d a ła m  ś m ie rte ln y  cios” .

T A K  W IĘ C  Susan chce się 
p rze ob ra z ić  ze z w y k łe j uczest­
n ic z k i k ra w w e j o rg ii w  g łów ną  
w y ko n a w czyn ię , ja k  g dyby  chcia  
ła  w z ią ć  ca łą  w in ę  na  siebie. 
S podziew a ła  się z pewnością, że 
R o nn ie  w syp ie  ją  znowu. Z  tą  
m yś lą  p isa ła  sw o je  lis ty . A  p ro ­
k u ra to r  o ba w ia  się teraz, b y  ca­
łe  zeznanie Susan n ie  zosta ło  
obalone. Co będzie, je ś li Susan  
zaczme nag le  odciążać M anso- 
na?

P o lic ja n c i zaczyna ją  się zasta  
n aw iać , czy m iędzy  M ansonern  
a je go  „n ie w o ln ic a m i”  is tn ie ją  
ja k ie ś  p o ta je m n e  ko n ta k ty . N a­
w e t oddzie lone  od n iego g ru b y ­
m i m u ra m i, d z iew czyny  z „k o ­
m u n y ”  pozosta ją  w ie rn e  sw em u  
„ C h a r lie m u ” , ja k b y  czar jeszcze 
s ię  n ie  ro z w ia ł.  Z a m kn ię te  w  
ce lach  zażąda ły  m asła  orzecho­
w ego i  m io d u  d la  d okonan ia  
sw ych  o brzęd ów  oczyszczenia.

P oczą tkow o c h c ia ły  być nagie, 
ja k  u  siebie  na rancho . K ie d y  
zm uszano je  do u b ra n ia  się, 
m ś c iły  się, zadz ie ra jąc  podczas 
spaceru s u k ie n k i na g łow ę.

M anson w  ka żde j c h w il i  m o ­
że p rzyp om n ie ć  im  o s w e j obec 
ności w y d a ją c  p rze c iąg ły , ża­
łosny  s ko w y t, p rz y p o m in a ją c y  
zawodzenie  k o jo ta  na  p u s ty n i:  
o k rz y k  ostrzegaw czy cz ło nkó w  
sekty , k tó ry  oznacza ,• że czu ją  
s-ię zagrożeni i  w z y w a ją  pom o­
cy. „N ie w o ln ic e  szatana”  odpo­
w ia d a ją  m u  ze sw ych  c e l po­
sępnym , c h ó ra ln y m  w yc ie m , 
k tó re  doc ie ra  przez śc iany  w ię ­
z ie n ia  do  -uszu M ansona. O n  i  
jego  „k o m u n a ”  tw o rz ą  całość. 
To  je go  u lu b io n a  teza : ic h  ż y ­
cie ta k  $ię zespo liło , że każdy  
s ta ł się częścią d ru g ie g o  re zyg ­
n u ją c  ze s w e j w ła s n e j osobo­
wości.

Jest to  ró w n ie ż  jego  l in ia  o - 
b ro n y :

—  S U S A N  — a w ła ś c iw ie  S a d ie , 
bo t a k  j ą  M a n so n  n a z y w a  — z a ­
c h o w u je  się ja k  m e d iu m . N ie  je s t  
ju ż  sobą. W ie m  d la cze go  o p o w ia ­
d a  tę  h is to r ię . K ie d y  s p ra w ę  S h a­
ro n  T a tę  re la c jo n o w a n o  w  te le w i­
z j i ,  Susan p rz e ję ła  się ta k , ja k b y  
to  osobiście p rz e ż y ła . A le  je s tem  
p e w ie n , że n ig d y  ta m  n ie  b y ła .

—  T o  je j  się p rz y ś n iło  —  m ó  
w i M anson  —  i  je s tem  ró w n ie ż  
p e w ie n . że p rz y ś n iło  je j  się to  
w szystko , co opo w ia d a  o m o r­
ders tw ach . W  je j  u m yś le  f ik c ja  
plącze  się z  rzeczyw is tg śc ią ” .

R O Z M O W Y  N R D  -  N R F

♦  D y re k to r  m in is te r ia ln y  w  
urzęd z ie  k a n c le rza  fe d e ra ln e ­
go N R F , U lr ic h  S a hm  ośw iad ­
c z y ł w  n ie d z ie lę  w  depeszy, 
iż  p rz y jm u je  zaproszen ie  za­
stępcy k ie ro w n ik a  B iu ra  R a ­
d y  M in is tró w  N R D , G e rh ard a  
S chuesslera, w  s p ra w ie  k o n ­
ty n u o w a n ia  ro zm ó w  w  spra­
w a ch  tec hn iczn yc h  i p ro to k o ­
la rn y c h , z w ią za n y c h  z p rz y ­
g o to w a n ie m  sp o tka n ia  m ię d zy  
p re m ie re m  N R D  W ill i  Stop - 
h em  i  ka n c le rze m  fe d e ra ln y m  
W illy  B ra n d te m . R o zm o w y  
m ię d z y  Schuessle rem  i S a h -  
m e m  o d b y w a ją  się 9 m a rca  
w  s to lic y  N R D , B e rlin ie .

♦  8 b m . u d a ł się d o  M os­
k w y  m in is te r  G ó rn ic tw a  i E -  
n e rg e ty k i J a n  M itrę g a , p rze­
w o d n ic ząc y  S ta łe j K o m is ji 
P rze m y s łu  W ęglow ego  R W P G , 
na 34 posiedzenie te j ko m is ji.

U czestn icy posiedzen ia  om ó­
w ią  p rognozy za p o trze b o w a ­
n ia  n a  w ę g ie l k r a jó w  R W P G  
o raz  k ie ru n k i ro z w o ju  p rze ­
m y s łó w  w ę g lo w y c h  k r a jó w  -  
c z ło nk ó w  R W P G  d© 1070 r .

♦  W a żn ą  p o zy c ję  w e  w s pół­
p ra c y  gospodarczej B u łg a rii za 
g ra n ic ą  s ta no w i b u d ow a goto­
w y c h  o b iek tów .

P rze d s ięb io rs tw o  H a n d lu  Z a  
gran iczn eg o  „T e c h n o e k s p o rt” 
w y b u d o w a ło  d o ty ch c zas  oko ło  
260 ró żn yc h  o b ie k tó w  p rze m y ­
s łow ych  w  ponad  20 k ra ja c h . 
W śród  ty c h  o b ie k tó w  z n a jd u ­
ją  się z a k ła d y  m e ta lu rg ic zn e , 
w łó k ie n n ic ze , ch łodn ie  itp . Do  
k r a jó w , k tó re  k o rz y s ta ją  z .te­
go  ro d za ju  usług  B u łg a rii, n a ­
le żą m . in .  Z je dn o c zo na  R e ­
p u b lik ą  A ra b s k a , A lg ie r ia , K u ­
ba. M o n g o lia , In d ie , In d o n e ­
z ja , D R W , Ir a k ,  S o m a li i Su­
d an .

N E O F A S Z Y Ś C I  
Z A A T A K O W A L I S IE D Z IB Ę  
W Ł O S K IE J  P A R T II  
K O M U N IS T Y C Z N E J

♦  W  n ie dz ie lę  g ru p a  neo fa ­
szy stó w  zo rg a n izo w a ła  na.pad 
na siedzibę p a r t ii ko m u n is ­
ty c zn e j w e  w ło s k im  m ieście  
B re s C a . In te rw e n io w a ła  p o li­
c ja . D oszło  do  w a lk . Zaa res z­
to w a n o  22 m ło d y c h  n eo faszys­
tó w . N ie d z ie ln y  naoad  b v ł k o ­
le jn y m  p ro w o k a c y jn y m  w y s tą  
p ie n ie m  neo faszys tów .
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„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają na krytyką
K O M U  H O R O S K O P ?

W  F E L IE T O N IE  p t. „C o  m ó w ią  
g w ia z d y ” (p isa liś m y o p o m yś le  D y ­
r e k c j i  O k rę g u  P o c z ty  i  T e le k o m u ­
n ik a c j i  w  S zc zec in ie ), k tó ra  pod n u ­
m e re m  914 n a d a je ... h o ro sk o py . A  
o to  o d p o w ie d ź  D O P iT :

U S Ł U G I, o k tó ry c h  m o w a  w  n o ­
ta tc e , w p ro w a d zo n o  po w y k o rz y s ta ­
n iu  dośw iadczeń  in n y c h  c e n tra l w  
k r a ju ,  ko rzy s ta ją c y c h  z m a te r ia łu  
p u b lik o w a n e g o  w  p ra s ie  co d ziennej 
i  p erio dy czn e j ja k :  „ K u r ie r  P o ls k i” , 
s,K o b ie ta  i ż y c ie ”  itp . P o w o d ze n ie  j a ­
k i m  cieszyła  się t a  u s ługa w  in n y c h  
c e n tra la c h , b y ło  zachętą  do w p ro ­
w a d z e n ia  je j  i  w  Szczec in ie . O k a z a ­
ło  się, że za in te res o w an ie  k lie n tó w  
b y ło  i  je s t  dość znac zn e , b o w ie m  
j a k  w s k a zu je  lic z n ik , z te j us ług i-  
z a b a w y  ko rzy s ta n o  w  lis top a d z ie  i 
g ru d n iu  u b . r .  aż 55 228 ra z y . S ta ­
n o w i to  u zas adn ien ie  je j  p o trzeb y , 
31 co n a jw a ż n ie js z e  n ie  b y ło  p rze d ­
m io te m  k r y t y k i ,  le cz  p rze c iw n ie , u z  
n a n ia .

S p ra w a  te le fo n u  n r  914 n ie  m oże  
ł»yć ro zw ią za n a  w  sposób p ro p o n o ­
w a n y  p rze z  au to ra  n o ta tk i, g d yż  
n u m e r  ten  n a le ż y  do  g ru p y  n u m e ­
ró w  s p e c ja ln y c h  i  n ie  m o żn a  go w y  
k o rzy s ta ć  do  in n y c h  ce lów  n iż  n a  
ie g o  ro d z a ju  usług i.

K ie r o w n ik  d z ia łu  
In ż .  J .  G R A C Z Y K

K Ł O P O T Y  Z  W O D Ą

D O  d y re k c ji  M ie js k ie g o  P rze d s ię ­
b io rs tw a  W od o c iąg ó w  i  K a n a liz a c ji  
p rze s ła liś m y  lis t  C z y te ln ik ó w  w  
s p ra w ie  b ra k u  w o d y  n a  u l. G łę b o ­
k i e j .  A  o to  w y ja ś n ie n ie :

O K R ES.O W E b ra k i w o d y  n a  u l. 
■G łębokiej w y n ik a ją  z c iąg le  w zra s ta  
ją c e g o  za p o trze b o w a n ia  w o d y  w  n i­
ż e j  p o łożonych  re jo n a c h  d z ie ln ic y  
k k o lw in  i  S to lc zyn . P o w o d u je  to  za 
k łó c e n ia  w  c iśn ie n iu  w o d y  w  w y ż e j  
« s y tu o w a n y c h  re jo n a c h , a  m .in . n a  
u l .  G łę b o k ie j.

W  z w ią z k u  z  ty m  M ie js k ie  P rze d ­
s ię b io rs tw o  W od o c iąg ó w  i  K a n a liz a ­
c j i  po w y c z e rp a n iu  w s zys tk ic h  m o ­
ż liw o ś c i tec hn ic zn o -e k s p lo a ta c y jn y c h  
p o d ję ło  dec yz ję  b u d o w y  now ego  r u ­
ro c ią g u  zas ila jącego  te n  d e fic y to w y  
re jo n  b ezpośredn io  ze s ta c ji. W  la ­
ra c h  po p rzed n ic h , ja k  te ż  i  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  p rzed s ię b io rs tw a  w y k o n a w  
« z e  n ie  p rz y ję ły  z le ce n ia  n a  b u d ow ę  
ru ro c ią g u . R o b oty  te  b ęd ą w y k o n a ­
n e  p rze z  b ry g a d y  robocze M P W iK  
xv  1971 r . ,  a  do  czasu ic h  zak o ń cze­
n ia  p o c zy n im y  s ta ra n ia  o p o p raw ę  
{zaopatrzen ia  w  w o d ę  w  ra m a c h  n a ­
s z y c h  obecnych m o żliw o śc i p ro d u k -  
« y jn y c h

D y re k to r
H e n ry k  S Z Y M A Ń S K I  

B R U D Y  „ P O D  B E C Z K Ą ”

O T R Z Y M A L IŚ M Y  o sta tn io  k i lk a  
s y g n a łó w  h a  te m a t a n ty s a n ita rn y c h  
w a ru n k ó w , w  ja k ic h  s p rze d a je  się 
p iw o  w  n ie  cieszącej się n a jlep s zą  
* ła w ą  p ija ln i p iw a  „P o d  b ec zk ą ”  
p r z y  u l. Ś w ierc zew sk ieg o . L is t  C zy ­
te ln ik a  w  te j s p ra w ie  p rze k a za liś m y  
D z ie ln ic o w e j s ta c ji  S a n ita rn o -E p id e  
m io lo g ic z n e j ś ród m ieś c ie , k tó ra  od­
p o w ia d a  :

27 L U T E G O  b r . p rzep ro w ad zo n o  
W  p i ja ln i p iw a  „P o d  b e c zk ą ” k o n tro  
lę  s a n ita rn ą , w  czasie k tó re j s tw ie r ­
dzono  op isane w  Uście u s te rk i d o ty ­
czące n ie w ła śc iw eg o  m y c ia  k u f l i .  
K ic r o w n jk ą  p ija ln i u k a ra n e  d o ra ź ­
n ie  m a nd a te m  50 -z ło to w y m . P o n a d ­
to  sporządzono  p ro to k ó ł e naru s ze ­
n iu  p rzep isu  s a n ita rn e g o , a  perso­
n e l zo b o w iązano  do u trz y m y w a n ia  
czystośc i w  lo k a lu .

K ie r o w n ik  D z ie ln ic o w e j 
S ta c ji S ,an .-Epid .

W a n d a  G Ó R N IC K A

fiH M A K I D R O G O W E  K O N IE C Z N E

W  Z W IĄ Z K U  z  n o ta tk ą  p t. „ W ię ­
c e j z n a k ó w  n iż  sam o ch o d ó w ” , W y ­
d z ia ł  K o m u n ik a c ji P re z . M R N  w  
S zc zec in ie , u p rz e jm ie  k o m u n ik u je  
« o  n as tę p u je :

M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  O czysz­
c z a n ia  z w ró c iło  s ię  do  naszego w y ­
d z ia łu  z  p rośbą o u s ta w ie n ie  n a  29 
■w ażniejszych u lic ac h  Szczec ina z n a ­
k ó w  „o g ran ic zen ia  p o sto ju ” , k tó re  
o b o w ią z y w a ły  p rz y  zaś n ie żen iu  je zd  
aii p o w y że j 5 cm . Jest to  ko n ieczne ,

p o n ie w a ż  z a p a rk o w a n e  p o ja zd y  u tru ­
d n ia ją , a często w rę c z  u n ie m o ż liw ia ­
j ą  p ra c ę  p łu g ó w  ś n ieżn yc h . P o  uz­
g o d n ien iu  z K M  M O , znak i, ta k ie  u -  
s ta w ił  M ie js k i Z a rz ą d  D ró g  i  M o ­
s tó w . W ed łu g  naszej o ce n y  p rzyczy­
n ia ją  się one do  p o p ra w y  bezpi-eczeń 
s tw a  ru c h u  n a  p ra w id ło w o  o d śn ie­
żo n yc h  je z d n ia c h , z  k tó ry c h  śnieg  
m o że  b y ć  o d g a rn ię ty  a ż  po k r a w ę ­
d z ie  je z d n i.

D e c y z ja  o u s ta w ie n iu  zn a k ó w  b y ­
ła  za te m , w b re w  o d czuc iu  a u to ra  no  
ta tk i,  p rzem yś lan a . Z n a k i ta k ie  (w  
trosce o b ezp ieczeństw o  ru ch u ) bę­
d ą u s ta w ia n e  n a d a l m im o , że  budzą  
»p rze c iw  n ie k tó ry c h  w ła ś c ic ie li po­
ja z d ó w  sam o ch o d o w y ch , k tó rz y  w  
p rzy p a d k a c h  g d y  w -arstw a śn iegu n a  
u lic y  p rze k ra c za  5 cm , m u szą  p a r ­
k o w a ć  p o ja zd y  n a  u lic a c h  sąsied­
n ic h , n ie  o b ję ty c h  zn a k a m i o g ra n i­
czen ia . O c zyw iśc ie , t y lk o  d o  czasu  
o d śn ie żen ia  ty c h  je z d n i.

S ugestia  a u to ra  n o ta tk i, a b y  o g ra ­
n ic z y ć  czas o b o w ią z y w a n ia  ty c h  zna  
k ó w  do n ie k tó ry c h  ty lk o  godzin , 
je s t  t a k  sam o n ie re a ln a , ja k  życzen ie , 
b y  w  o kre ś lo n y c h  go d zin ac h  pad a ł 
śn ieg ...

A d a m  K L E C Z K O W S K I  
K ie r o w n ik  w y d z ia łu

O D  R E D A K C J I:  Z  b ra k u  m ie js c a  
zm u sze n i je s te ś m y  z a c y to w a ć  ty lk o  
f ra g m e n t  obszernego o ra z  w y c z e r ­
pu jąc eg o  w y ja ś n ie n ia , z a  k tó re  d z ię ­
k u je m y .

i dekada K uttu ty O zeclm lûiûack^
1 - 1 0 .  I I I . 1 9 7 0 r

Malarstwo J. islilla 
i gobeliny B. Skrivalka

P O S R O D  r ó ż n o ro d n o ś c i w y s ta w  
p la s ty c z n y c h ,  z a p re z e n to w a n y c h  w  
Z a m k u  w  o k r e s ie  t r w a ją c e j  D e k a d y  
z w ra c a  u w a g ę  w y s ta w a  in d y w id u a l ­
n a  in te re s u ją c e g o  m a la rz a  J e rz e g o  
M ic h a łk a ,  o b e jm u ją c a  k i lk a d z ie s ią t  
p ra c  w y k o n a n y c h  r ó ż n y m i te c h n ik a  
m i m ie s z a n y m i o ra z  o le je m  i  a k r y ­
le m . A r ty s ta  u r o d z o n y  w  1926 r .  w e  
F r y d k u ,  ż y je  i  p r a c u je  w  P ra d z e .  W  
1951 r o k u  u k o ń c z y ł  W y d z ia ł G r a f ik i  
F i lm o w e j u  z n a k o m ite g o  p r o f .  A . 
H o f fm e is t r a  w  W y ż s z e j S z k o le  A r t y -  
s ty c z n o - P r z e m y s ło w e j; b y ł  te ż  je g o  
a s y s te n te m  d o  1960 r . ,  p r a c u je  je d n o

J E R Z Y  M IC H A Ł E K  „ C z a r n y  t r y ­
k o t ”- — o le j.

c z e ś n ie  w  z a k re s ie  w y s ta w ie n n ic tw a  
i  g r a f i k i  k s ią ż k o w e j o ra z  w  f i lm ie  
r e k la m o w y m  i  p o p u la r n o - n a u k o ­
w y m .

W  w ię k s z o ś c i z a jm u ją  g o  k o m p o z y  
c je  in s p iro w a n e  te m a te m  m u z y c z ­
n y m .  K o lo ro w a  ry tm ic z n o ś ć  fo r m y  
„ B lu e s a ” , a g re s y w n o ś ć  z e s ta w ie ń  w  
c y k lu  „ B ig  B e a t”  c z y  o w e  „ I n t e r m e  
z z a ”  i  „ F a n ta z je ”  b u d z ą  s k o ja rz e n ia  
z  f r a z a m i m u z y c z n y m i i  m u z y k a l­
n y m i .  O so b iśc ie  je d n a k  o w e j m o n o ­
t o n i i  r y tm ó w  p r z e c iw s ta w iła b y m  
d w ie  w e r s je  b o g a ty c h  w  k o lo r y -  
s ty c z n o - fa k tu im o e  r o z g r y w k i  „ Z ie ­
m i ”  a zw ła szcza  p ię k n ą  k o m p o z y ­
c ję  o le jn ą  p t .  , ,C z a rn y  t r y k o t ”- o  
b o g a te j m a te r i i  m a la r s k ie j .

F E E R IA  B A R W  n a s y c o n y c h  in te n ­
s y w n y m  k o lo re m  c z e k a  n a s  w  s a l i  
m ie s z c z ą c e j tk a n in ę  a r ty s t y c z n ą  B e n  
k a  S k r iy a lk a .  I c h  a u to r ,  u r o d z o n y  
w  B r n ie  w  1928 r . ,  je s t  u c z n ie m  p r o ­
fe s o r ó w  E . JM iln a  i  M a k o w s k ie g o ,  
la u r a ts m  N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  a  je  
g o  n o w o c z e s n e  g o b e lin y  z d o b ią  w ie  
le  w n ę tr z  r e p re z e n ta c y jn y c h  g m a ­
c h ó w  m . in .  w  P ra d z e  i  O s tra w ie .  
J e g o  z w ią z k i  z te c h n ik a m i m e ta lo ­
p la s ty c z n y m i s p r a w i ły  n ie w ą tp l iw ie ,  
że i  f a k tu r ę  su ry  e h  tk a n in o w y c h  
k o m p o z y c j i  w z b o g a c a  m e ta lo w ą  
' „ p rz ę d z ą ” , k tó ra  p o d n o s i ic h  p ia s ty  
c z n y  e fe k t ,  i  ta k  z re s z tą  n a rz u c a ją ­
c y  s ię  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  w  te j  
m a s ie  p ra c  o  m o c n y c h  i  c z y s ty c h  ze 
s ta w ie n ia c h  k o lo ru .  U p o d o b a n ie  a u to  
r a  d o  z im n y c h  i  c ie p ły c h  c z e rw ie n i,  
d o m in u ją c y c h  ja k o  t ł o  g o b e lin o w y c h  
k o m p o z y c j i ,  je s t  n ie o d p a r tą  c e ch ą  
je g o  tw ó rc z o ś c i.

S a m a  ju ż  z re s z tą  te m a ty c z n a  in ­
s p ir a c ja  je g o  p ra c  m ó w i za  s ie b ie .  
O w e  „ Z ło te  k u le ” , „ Z ło t e  k s ię ż y c e ”  
p ły n ą  za w ie szo n e  w  s z k a r ła tn y c h  
p rz e s trz e n ia c h , a  ¡ ,O g n is te  k o n ie ”  k o  
r e s p o n d u ją  z  „ C z e r w o n y m i k rz e s ła ­
m i ” , , ,P a w ia n a m i”  i  „ W a r ia c ja m i ” , 
u t r z y m a n y m i w  ty m  s a m y m  ję z y k u  
p la s ty c z n y m  i  k o n w e n c j i,  k t ó r e j  c e ­
le m  o s ta te c z n y m  m a  b y ć  w y d o b y c ie  
m a k s im u m  s k o n d e n s o w a n ia  n a s t r o ­
j u  i  e fe k tu .  (U p .)

Brno przed sezonem targowym
(Korespondencja własna z Czechosłowacji)

W T A R G O W E J s to lic y  Cze­
c h o s ło w a c ji —  B rn ie  t rw a  
ją  p rz y g o to w a n ia  do sezo­

n u  ta rgo w o  -  w ys ta w ie nn icze go  
1970. P ie rw szą  tegoroczną im ­
p rezą  będą Targi A r ty k u łó w  
Rynkowych, o rg an izo w an e  w  
d n ia ch  21—28 k w ie tn ia  b r. Im ­
p reza  ta  m a  ju ż  bogatą tra d y ­
c ję  i ściąga co ro k u  do B rn a  
.w ys taw ców  z w ie lu  k ra jó w . T a r 

Ce są p rzeg lądem  n a jn o w ­
szych  os iągn ięć p rze m ys łu  le k ­
k ie go  na  świeeie.

N A J W IĘ K S Z Ą  p o w ie rzc h n ię  w y ­
s ta w o w ą  spośród w y s ta w c ó w  za g ra ­
n ic zn y c h  m ie ć  b ęd z ie  p rze m y s ł r a ­
d z ie c k i. R ó w n ie ż  p o ls k ie  to w a ry  
«rynkow e będ ą  ek sp o n o w a n e  w

B rn ie  w  b a rd zo  s z e ro k im  s to p n iu , 
zw łaszcza w y ro b y  ry n k o w e  t rw a łe ­
go u ż y tk u . Im p re z a  b rn e ń s k a  b ę­
d z ie  p rze c ie ż  o k a z ją  n ie  ty lk o  do  
za p re z e n to w a n ia  d o ro b k u  naszego  
p rze m y s łu , a le  ta k ż e  d o  za w a rc ia  
w ie lu  k o rzy s tn y c h  k o n tra k tó w  z  
z  h a n d lo w c a m i k r a jó w  so c ja lis ty c z ­
n y c h  i zac h o d n ich .

O g ó ln a p o w ie rz c h n ia  ta rg o w a  w y ­
n ie s ie  730 tys . m  k w .,  w  ty m  p o ­
w ie rz c h n ia  k r y ta  -  74 tys . m  k w .

E K S P O Z Y C J A  gosp o d arzy  T a r ­
g ó w  -  C zec h os ło w a c ji b ę d z ie  n ie ­
z w y k le  b o gata , nasi p o łu d n io w i są -  
s ie d z l w  b r . ob ch o d zą 25 -lec ie  w y ­
zw o le n ia  sw o jeg o  k r a ju . T a rg i b ę­
d ą  w ię c  o k a z ją  do u k a z a n ia  o g ro m  
n eg o  d o ro b k u  p rze m y s łu  le k k ie g o  
i  h a n d lu  C zec h os ło w a c ji.

S Y M B O L E M , a  je d no c ześ n ie  
ś w ia d k ie m  p rze o b ra że ń  s o c ja lis ty c z ­
n e j C zec h os ło w a c ji b ęd z ie  R o tunda«

g d z ie  za in s ta lo w an o , k in e ty c z n y  
s y m b o l czasu. W  r t f tm ie  3/4 m il ia r ­
d a s e k u n d y  ten  S y m bo l o d n o to w y ­
w a ł i  od n o to w u je  d rg a n ia m i u p ły w  
czasu. N ic  dziw nego  — w y s ta w c y  i 
k o le k ty w  d y re k c ji T a rg ó w  o b ra li 
sob ie  za dew izę p o w ie d ze n ie  s ta ro ­
ż y tn e g o  f ilo zo fa , że „n i®  czas je s t  
m ia rą  życ ia  c z ło w ie k a , le c z  w y k o ­
n a n a  p rzez  c z ło w ie k a  p ra c a " .

T A R G I A r ty k u łó w  Rynko­
wych będą p ie rw szą  w  b r. im ­
p rezą  han d low ą  w  B rn ie , a le  
n ie  jedyną . T rw a ją  ju ż  także  
p rzyg o to w an ia  do w ie lk ie j,  je ­
s ie nn e j im p re z y  w y s ta w o w o - 
ta rg o w e j —  ta rg ó w  m aszyno­
w y c h , k tó re  są z  k o le i w a ż n y m  
przeg lądem  d o rob ku  p rze m ys łu  
maszynowego i  c iężkiego, n ie  
ty lk o  C zechosłow acji, a le  ta k ­
że w ie lu  k ra jó w  E uropy.

A D A M  K ILN A R

K O Ń , K T Ó R Y  M Ó W I? ...

(C A F — lr in g h )

A ss to m a fy
s t a t i z i f s s n e

W  W IE L U  ra d z ie c k ic h  k lu ­
bach i  k a w ia rn ia c h  g ra ją  a u to ­
m a ty  m uzyczne  sprow adzone z 
P o lsk i. „U n iw e rs a ł”  w y s ła ł b o ­
w ie m  do ZS R R  3 tys iące  g ra ją ­
cych  szaf. W  k ra ju  naszych 
w schodn ich  sąsiadów  d użym  po 
w odzen iem  cieszy się ró w n ie ż  in  
n y  sp rzę t m uzyczny , np. p ia n i­
na, k tó ry c h  sprzedano ju ż  8,5 
tys .

„U n iw e rs a ł”  e k s p o rtu je  do 
ZS R R  szereg in n y c h  ko nsu m p ­
c y jn y c h  a r ty k u łó w  pochodzenia  
p rzem ysłow ego . W ys łan o  ta m  w  
o s ta tn ich  la ta c h  m .in . 1,2 m in  
że lazek, 1.2 m in  k u che ne k  ga­
zow ych, 75 tys . w ó z k ó w  dziecię 
cych , ró żn o ro d n y  sp rzę t sp orto ­
w y .

XXV-lecie wyzwolenia Ziemi Goleniowskiej

Miasto -  satelita
P O D  B O K IE M  S Z C Z E C IN A  R O Ś N IE  p ię k n ie  m ias to . Z am­

b ic ja m i i  a sp ira c ja m i. P rzysz łość z m ie n i ra d y k a ln ie  ob licze  
G o len io w a .

Z  o k a z ji 25 ro czn icy  w y z w o le n ia  tego p o w ia tu  p o p ro s iliś m y  
p rzew odn iczącego P re z y d iu m  P R N  inż . W ies ła w a  S zym ańskiego, 
b y  zechcia ł w z ią ć  u d z ia ł w  naszej a nk ie c ie  ju b ile u s z o w e j.

J e j p y ta n ia  b rz m ia ły :
1) w  jakich okolicznościach nastąpiło wyzwolenie Waszego 

powiatu,
2 )  1 jakie jest, Waszym zdaniem, największe osiągnięcie Gole 

niowskiego w  minionym 25-leciu,
3) czego życzycie najbardziej społeczeństwu Waszego powiatu 

w  nadchodzącym ćwierćwieczu?
P on iże j zam ieszczam y w y p o w ie d z i inż. W . S zym ańskiego, k tó  

re m u  c h c ie lib y ś m y  za n ie  podz iękow ać ja k  n a jse rdeczn ie j.

REDAKCJA

T l a ł k i  o w y z w o le n ie  p o w ia -  
tu  go le n io w sk ie go  p ro w a ­

d z ił 9 G w a rd y js k i K o rp u s  Pan 
ce rny , k tó r y  n a c ie ra ł z pó łnocy , 
z k ie ru n k u  W o lin a  i  S te p n icy ; 
ze wschodu, od N ow o ga rd u , 
p rz y p u ś c ił a ta k  12 G w a rd y js k i 
K o rp u s  3 A r m i i  U d erzen io w e j 
pod d ow ó d z tw em  gen. S im o n ia - 
ka . W o jska  3 A r m i i  w spom aga­
ne b y ły  przez czo łg i 2 G w a rd y j 
s k ie j A r m i i  P an ce rne j. D o b o ju  
rzucono  ta k  w ie lk ie  s iły ,  p o n ie ­
w aż na  ty m  te re n ie  b y ło  w ie le  
w a żnych  p u n k tó w  s tra te g ic z ­
n y c h : p rz e p ra w y  p rzez Z a le w  
Szczeciński, w ę ze ł k o le jo w y  i  
d ro g o w y  o raz  s k ła d y  a m u n ic ji.  
W o js k a  h it le ro w s k ie  b ro n iły  
się w ię c  tu ta j szczególn ie zacie ­
k le .

D o  G o len io w a  p ie rw sze  w d a r ­
ły  s ię  czo łg i od s tro n y  N o w o ­
gardu , n ie  z d o ła ły  je d n a k  p rze ­
łam ać s iln e j o b ro n y  w ro g a  w  o -  
k o lic y  szp ita la . D o p ie ro  g w a r­
dziści 12 K o rp u s u  z l ik w id o w a li 
p u n k ty  opo ru  po za c ię tych  w a l­
ka ch . M ia s to  b y ło  w o ln e  7 m a r­
ca 1945 r.

N a  to  p y ta n ie  tru d n o  od ­
p ow iedz ieć  w  k i lk u  zda­
n ia c h , tru d n o  b o w ie m  w y  

b ra ć  z w ie lu  zagadn ień  —  łączą  
cych się często b ardzo  ściśle  ze 
sobą —  je d n o  czy  n a w e t k i lk a  
i uznać je  za n a jw ażn ie jsze .

Jako  o g ro m n e j w a g i osiągn ię  
c ie  ocen ić m ożna na p ew n o  za­
gospodarow an ie  d użych  k o m ­
p le k s ó w  łą k o w y c h  liczą cych  oko  
ło  10 tys . ha, po łożonych  w z d łu ż  
w sch od n ich  b rze gó w  Z a le w u  
S zczecińskiego i  Je z io ra  £>ąb- 
skiego.

C o fa ją c e  się w o js k a  h it le r o w s k ie  
2u is z c z y ły  u rz ą d z e n ia  m e lio ra c y jn e , 
p rz y  p o m o cy  k tó ry c h  re g u lo w a n o  
po zio m  w o d y  n a  łą k a c h . W  p ie rw  
szy ch  la ta c h  po w y z w o le n iu  n ie  b y  
ło  ś ro d k ó w  n a  o d b ud o w ę k o s z to w ­
n y c h  u rz ą d z e ń . Z a la n e  w o d ą  łą k i  
z a ro s ły  t r z c in ą  i  ostem  na w ysokość  
2 i  3 m . W id o k  — n ie s a m o w ity , czu ­
liś m y  się je d n a k  w ie le  la t  b ezs iln i 
w o b ec p o tę g i p rz y r o d y . A ż  ża l b y ­
ło  p a trze ć  n a  n ie s p o ży tk o w a n e  b o ­
g ac tw o  paszy.

Z  w ie lk im  za dow o len iem  po ­
w ita liś m y  zatem  decyz ję  o zago 
sp od a row an iu  łą k . P rz y s z ły  sp y ­
chacze, k o p a rk i,  t ra k to ry .  Co ro  
k u  w y d z ie ra liś m y  p rzem ożn ie

"W ty c h  w a ru n k a c h  w ie le  
w o je w ó d z k ic h  je dn o s te k  gospo­
darczych  p rze n ie s ie  się ze Szcze 
c in a  do  naszego m ias ta . L ic z y ­
m y  ró w n ie ż  na to , że w ie lk ie  za 
k ła d y  szczecińskie zechcą w y b u  
dow ać tu ta j sw o je  f i l ie .  D e g lo - 
m e ra c ja  p rzysp ieszy  w y d a tn ie  
ro z w ó j G o len io w a .

Są to  za łożen ia  rea lne .

Ju ż  w  r .  ub . p rzen ios ło  się do nas  
W o j. P rze d s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji  
T o rfó w , od  1 s ty c z n ia  b r . G o le n ió w  
sk a  F a b r y k a  M e b li p rz e ję ła  pod  
za rzą d  S zc zec iń sk ą  F a b ry k ę  M e b li 
i  T rz e b ia to w s k ą  F a b ry k ę  M e b li ,  
d z ię k i c ze m u  s ta ła  się w o je w ó d z ­
k im  o ś ro d k ie m  m e b la rs tw a . P rz e ­
p ro w a d z a  się ró w n ie ż  S zc zec iń sk ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  J a jc z a rs k o -D ro b ia r  
sk ie , k tó re  m a  w  G o le n io w ie  sw ó j 
n a jw ię k s z y  z a k ła d  p ro d u k c y jn y ;  lo t  
n is k o  z n a jd u je  się ta k ż e  w  G o le n io -

C hociaż L iczym y na  s z y b k i roz  
w ó j G o len io w a , w  nadchodzą­
cym  25-Ieo iu  i  c h yba  także  —  
nas tę pn ym  n ie  będzie  on  d użym  
m ias te m . N ie  b ęd z ie m y m ie lT  
w ła s n e j f i lh a rm o n ii ,  te a tru , pa­
ła cu  sp o rtu  czy sa l w y s ta w o ­
w ych . M a ją c  dogodne połączenie  
ze Szczeci nem  b ęd z ie m y m o g li 
je d n a k  ko rzys tać  z je go  d ó b r 
k u ltu ra ln y c h ,  s ta n ie m y  się m ia ­
stem  s a te lita rn y m .

B ęd z ie m y żyć w  b lasku , a  n ie  
w  c ie n iu  w ie lk ie g o  Szczecina.

Prawo na co dzień

Ślub per procura
MIŁOŚĆ od pierwszego wej­

rzenia? M o ż liw e . D la  p ra w n i­
k ó w  is to tn e  je s t je d n a k  ty lk o  
to , że o b y w a te l U S A  W ła d y s ła w  
H., z ło ż y ł obecnie  do sądu w n io ­
sek o  u dz ie le n ie  m u  pozw o le n ia  
na  zaw arc ie  m a łże ńs tw a  z po­
znaną p rzed  dw om a  la ty  W ik ­
to r ią  W . p rzez  pe łnom ocn ika .

S ąd u d z ie l ił m u  tego  zezw o len ia , 
a le  m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i w n ió s ł 
w  te j  s p ra w ie  re w iz ję  n a d z w y c z a j­
n ą , d o m a g a ją c  s ię  pon ow n eg o  ro z ­
p a trze n ia  s p ra w y .

S karga  re w iz y jn a  zn a la z ła  s ię  
na w o ka n d z ie  Sądu N a jw yższe ­
go. J e j pods taw ą  b y ł a rg um e n t, 
że na zaw arc ie  m a łże ńs tw a  
p rzez p e łn o m o cn ika  m ożna ze­
z w o lić  zgodnie  z p rze p isa m i, je ­
ż e li is tn ie je  „ważny powód”. A  
ja k iż  p ow ód  u n ie m o ż liw ią  W ła -

Może jechać i pływać
P O M Y S Ł  na pew no  godny u - 

w a g i i  z zapew n ioną  p rzysz ło ­
ścią. M o w a  o in te re s u ją c y m  m o 
d e lu  p rzycze py  sam ochodow e j 
ty p u  cam p ingow ego , s k o n s tru ­
o w a n e j w  A n g lii ,  k tó ra  docze­
k a ła  się obecnie  s e ry jn e j p ro ­
d u k c ji .  W yposażona w  s i ln ik  o 
m ocy 7 K M  może s łużyć  zm oto 
ry z o w a n y m  tu ry s to m  także  ja k o  
p ły w a ją c y  dom ek po  rze ka ch  i  
je z io ra ch ,

d y s ła w o w i H . p o n o w n y  p rz y ­
ja zd  do P o ls k i i  z a w a rc ia  m a ł­
że ńs tw a  z  W ik to r ią  W . w  n o r ­
m a ln y m  try b ie ?

Jednakże  Sąd N a jw y ż s z y  n ie  
zgod z ił się z  ty m i w ą tp liw o ś c ia ­
m i. G dyb y  jeden  z p rzysz łych  
m a łż o n k ó w  w y je c h a ł z k ra ju  
n a  k ró tk i czas —  s tw ie rd z ił Sąd 
N a jw y ż s z y  —  w ów czas za za­
w a rc ie m  p rzez  n iego  m a łże ń ­
s tw a  p rzez p e łn o m o cn ika  m u ­
s ia ły b y  rzeczyw iśc ie  p rzem aw iać  
w y ją tk o w o  pow ażne w zg lędy.

Jeśli jednak jeden z przy­
szłych małżonków zamieszkuje 
stale w  innym kraju i to tak 
odległym, że jego przyjazd do 
Polski byłby połączony ze znacz 
nymi trudnościami i kosztami, 
to okoliczność ta może być u- 
znana za „ważny powód” udzie 
lenia zezwolenia na zawarcie 
małżeństwa przez pełnomocni­
ka.

N IE  O D  R Z E C Z Y  b ę d z ie  je d n a k  
doda.nie do te j in fo rm a c ji  p ra k ­
ty c z n e j p rzes tro g i. G w a ra n c ji  m a ł­
żeńskiego  szczęścia n ie  udz ie la  
n ik t  -  ty m  b a rd z ie j n ie  d a je  je j  
a n i u rzą d  stan iu  cy w iln e g o  an i sąd 
A le  sm utn e  p o m y łk i z d a rz a ją  się 
najczę śc ie j w ó w c zas , g d y  państw o  
m ło d z i n ie  p o z n a li p rzed  ś lubem  
w z a je m n ie  sw o ich  c h a ra k te ró w  i u- 
sposobleń. T o te ż  choć sąd zgadza  
się n a  ślub  „ p e r  p ro c u ra "  — zd ro ­
w y  ro zsą d ek  dyktov#4tć p o w in ie n  
ostrożność, 

i IM .  B .)

panującym trzcinom setki hek­
tarów łąk. Wykopano sieć ro ­
wów melioracyjnych, zainstalo­
wano pompy, śluzy i przepusty, 
wybudowano dziesiątka kilome­
trów dróg.

Jeśłai ktoś chce zobaczyć, jak  
wygląda socjalizm w gospodar­
ce rolnej, powinien przyjechać 
do nas w  okresie sianokosów. 
Naprawdę warto obejrzeć nowo­
cześnie zagospodarowane łąki, 
na których zmyślne maszyny sa 
me koszą i ładują wspaniałą 
trawę na przyczepy ciągnikowe.

M am wrażenie, że nasze ży­
czenia na przyszłe 25-lecie 
będą częściowo zbieżne z 

życzeniami wielu mieszkańców 
Szczecina.

P ra g n ie m y , aby ja k  n a js z y b ­
c ie j ukończono  p rze bu do w ę  u l. 
G d a ń s k ie j i  p rz y s tą p io n o  do 
p ra c  nad p ow iąza n iem  je j  z D ą 
b iem , b y  G o le n ió w  o trz y m a ł w , 
p rz y s z ły m  p ię c io le c iu  e le k try c z ­
ne połączenie  ko le jo w e  ze 
Szczecinem. D z is ia j od leg łość n ie 
m ie rz y  się ju ż  ty lk o  w  k ilo m e ­
tra c h , a le  w  je dn o s tka ch  czasu 
potrzebnych  na ich  pokonan ie . 
D z ię k i „e le k try c z n e j”  i dobrem u 
p o w ią z a n iu  d rogow em u o d le ­
głość m ięd zy  G o len io w e m  a 
Szczecinem p oko nyw ać  się bę­
dzie  w  ciągu 25 —  30 m in .;  ty le  
t rw a  p rze jazd  t ra m w a je m  z  P o ­
godna czy N iebuszew a do S tód- 
m ieśc ia .

K iedy ruszą b a rk i i  pchacze

Zsgîiiga śródlądowa
na powodËûwei teil

NO RM ALNY SEZON N A W I­
GACYJNY na naszych rzekach 
rozpoczyna się zazwyczaj naj­
wcześniej między 15 a 30 mar­
ca. Zdawać by się mogło, że w  
tym roku, po rekordowo cięż­
kiej zimie, flota śródlądowa 
znacznie później wyruszy na 
wodne szlaki. Tymczasem już w  
końcu lutego nadeszły informa­
cje o rejsie dwóch barek trans­
portowych, które z ładunkiem 
urządzeń chemicznych przezna­
czonych dla Azotów płynęły z 
Wybrzeża do Włocławka. Praw­
da, że pomimo nieodłącznego 
towarzystwa lodołamacza był to

Co ma „F ia t”  
do G rójca?

A J E D N A K ... łączą go ź ty m  
m ias te m  w ca le  t rw a łe  w ięzy. 
Z n a jd u je  się ta m  b ow iem  je d y ­
ny p ro du cen t m e ta lo w y c h  szkie 
le tó w  do sam ochodow ych  fo te li:  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  Terenowego. 
D la  p o trze b  p o lsk iego  „F ia ta ”  
w y tw a rz a ją  one roczn ie  o ko ło  
17 tys ię c y  k o m p le tó w  ty c h  m e- 

i ta lo w y c h  k o n s tru k c ji,

Opony bezdętkowe
bezpieczniejsze

B A D A N IA  p rze p ro w a d zo n e  p rzez
B ry ty js k ie  L a b o ra to r iu m  B a d a ń  
D ro g o w y c h  w y k a z a ły , że sa m ocho­
dow e op o ny  b e zd ę tk o w e są  zn ac z­
n ie  bezp ie czn ie js ze  od opon z  d ęt­
k a m i. z z e b ra n y c h  p rze z  to  la b o ­
ra to r iu m  d a n y c h  w y n ik a , że d e ­
f e k ty  ty c h  os ta tn ic h  podczas ja z d y  
z d a rz a ją  się p ra w ie  4 -k ro tn ie  czę­
śc ie j n iż  opon bezdętls ow y ch .

A n k ie ta  p rze p ro w a d zo n a  p rzez  
p a tro le  d ro g o w e n a  b ry ty js k ic h  sao 
sach, a  d o tyczące „ z ła p a n y c h  g u m ”  
w y k a z a ła , żc p rz y  o ry g in a ln y m  
b ie ż n ik u  n a  1 d e fe k t o p o ny  b ezd ę t- 
k o w e j p rzy p a d a  3,6 d e fe k tó w  opon  
z  d ę tk a m i.

P rz y  oponach  b ie ż n ik o w a n y c h  
często tliw ość d e fe k tó w  je s t znacz­
n ie  w ię ks za , a le  i tu  p o ró w n a n ie  
w y p a d a  n a  koorzyść opon b ezd ę tk o -  
w y c h . B ie żn ik o w a n e  o p o n y  b ezdęt­
ko w e p s u ją  się b o w ie m  2,6 ra z y  
częście j n iż  n o w e, n a to m ia s t od ­
p o w ie d n i w s k a ź n ik  d la  b ie żn ik o w a  
n ye h  opon z  d ę tk a m i w y n os i 4,8.

Z  zes ta w ie n ia  tego  w y n ik a , że 
n a w e t po re n o w a c ji op o na  b ezd ę t-  
k o w a  (2,6 d e fe k tó w ) je s t  bezp ie cz­
n ie js za  n iż  n o w a  o p o na  z  d ę tk ą  
(3,6 d e fe k tó w ). N ie  w ię c  d ziw n e g o , 
że o p o ny  b ezd ę tk o w e cieszą się  sta  
le  rosnącą po p ularn o ś c ią . Z w ła s z ­
cza, że ich  n a p ra w a  w  p rz y p a d k u  
d e fe k tu  je s t  znac zn ie  w y g o d n ie js za  
i  m n ie j p rac o ch ło n n a . N ie  trze b a  
b o w ie m  z d e jm o w a ć  k o la  i  ła ta ć  lu b  
w y m ie n ia ć  d ę tk i, w y s ta rc z y  w  o- 
tw ó r  w  oponie  w c isn ą ć g u m o w y  
„ k o re k “ , n a s m arow aw s zy  go p rze d ­
te m  k le je m .

rejs bardzo trudny i niebez­
pieczny. Zakończył się jednak 
szczęśliwie.

Trudno powiedzieć czy udany 
spływ czy inne względy — m. 
in. duże zadania przewozowe — 
zaważyły ostatecznie na decyzji 
podjęcia eksperymentalnej że­
glugi... na fa li powodziowej. 
Dotychczas przy wielkiej wo­
dzie i  rzekach pozbawio­
nych znaków nawigacyjnych 
nie wypuszczano w  drogę jed­
nostek śródlądowych. Jednakże 
dla doświadczonych, dobrze zna 
jących trasę załóg, nie powinno 
to stanowić przeszkody ani nie­
bezpieczeństwa. Zaś wysoki po­
ziom wód kusi do rejsów, pod­
czas których jednostkom nie 
grozi utknięcie na mieliznach.

Jeś li ten  e ksp e rym e n t s ię  u - 
da, to  żeg ludze  ś ró d lą d o w e j ła ­
tw ie j będzie  w y ko n a ć  tegorocz­
n y  p la n  p rze w ozu  ła d u n k ó w , 
zw ię kszo ny  w  s tosu n ku  do  1969 
ro k u  aż o ponad je dn ą  trze c ią . 
Zw iększone  zadania  w y n ik a ją  z 
kon iecznośc i odc iążen ia  ko le i.

T R A N S P O R T  Ś R Ó D L Ą D O W Y  W 
ru c h u  k r a jo w y m  i  z a g ra n ic zn y m  
m a  p rz e ją ć  zn ac zn e ilo ś c i ła d u n ­
k ó w  m a so w y ch , zw łaszcza w ę g la  i 
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . S ta tk i 
rzeczne w o z ić  b ęd ą ró w n ie ż  np . 
s zk ło  do  H o la n d ii , d a rn in ę  do  N R F ,  
b lo k i b u d o w la n e  do  B e r l in a . W  
d rodze p o w ro tn e j f lo ty lla  ś ró d lą d o ­
w a  z a b ie rze  u rzą d ze n ia  p rze m y s ło ­
w e , s ta l, ru d ę , a r ty k u ły  spo ży w cze  
i  ła d u n k i t ra n z y to w e  m . in . d la  
Czech osiow ać j i .

Z W IĘ K S Z O N E  zadania  p rze ­
w ozow e żegluga w y k o n y w a ć  bę 
dz ie  w  ty m  ro k u  p rz y  pom ocy 
w ię ksze j f lo ty .  O pu śc ił ju ż  s to ­
czn ie  p ie rw szy  duży  pchacz 
„N osorożec”  p rzeznaczony do po 
ruszan ia  czterech n a ra z  c ięż­
k ic h  tys ią c to n ow ych  b arek . Że ­
g luga  gdańska i szczecińska po­
w in n y  o trzym a ć  łą czn ie  p ięć 
ta k ic h  jednostek.

D o s ta w y  no w eg o  tabo.ru b ęflą  je d ­
n a k  p ro p o rc jo n a ln ie  m n ie js ze  n iż  
w zro s t ład-uników. N a le ż y  w ię c  za ­
db ać  o  ja k  n a jle p s ze  w y k o rz y s ta ­
n ie  je d n o s te k . T o te ż  p ro je k tu je  się 
np. re js y  po rze k a c h  od ś w itu  do  
n o c y  -oraz p rz e ła d u n k i w  po rtach  
n a  3 z m ia n y . |K S )

W  G D A Ń S K IE J  S toczn i 
R e m o n to w e j odbyw a się 
a k tu a ln ie  re m o n t naszego 
ko losa pasażerskiego „S te ­
fa n a  B a to re go ”. P a tro n a t 
nad re m o n te m  o b ję ły  b ry ­
gady Z  M S. M im o  bardzo  
tru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm os­
fe ry c z n y c h  m łodz ież zobo­
w ią za ła  się do w yko na n ia  
p ra c  w  te rm in ie . „S te fa n  
B a to ry ”  w y p ły n ie  w  s w ó j 
p ie rw s z y  re js  ro k u  1970 w  
d ru g ie j p o ło w ie  k w ie tn ia .

( C A F -U k le jew ski)

wta-cieJcamitki
„LEWICOW CY*

W  122 K R A J A C H  S W IA TA  
ru c h  d ro g o w y  o dbyw a  s ię  p ra ­
w ą  s troną . A le  k o n s e rw a ty s tó w  
pozosta ło  jeszcze sporo: le w ą  
s troną  d róg  jeźdz i się n a d a l k  
60 k ra ja c h  naszego g lob u ,

TOWARZYSTWO
„PELIKANA”

N A Z W A  p o p u la rn e j „z e b ry ”  
c z y li po  p ro s tu  pasów wyznacza  
ją cych  p rze jśc ie  d la  p ieszych  po 
chodzi rodem  z A n g lii .  N ie  je s t 
ju ż  je d n a k  osam otn iona, zyska 
la  b o w ie m  o s ta tn io  to w a rz y s tw o  
„p e lik a n a ” . T a k ie  pojęc ie  w p ro ­
w adzono ta m  o fic ja ln ie  do no­
m e n k la tu ry  ru c h u  d rogow ego. 
„P e lik a n ”  je s t znak iem  ś w ie t l­
n ym  k o lo ru  pom arańczow ego, 
k tó r y  d a je  p iech u ro m  p ie rw ­
szeństwo w  p rzechodzen iu  przez 
jezdn ię .

O R YG IN A LN Y REJESTR...

...p rze dm io tó w  pozostaw ionych  
w  ta k s ó w k a c h  m ie js k ic h , ty m  
n ie m n ie j re je s tr  a u te n tyczn y  
sporządzono we F ra n c ji.  Są w  
n im  m . in . ta k ie  p ozyc je  ja k  
25 tys ię c y  sztucznych szczęk, 
10 tys ię c y  p a r bu tów , 18 tys ię cy  
sz tuk  d a m s k ie j b ie liz n y , 900 
p ro te z  d o ln ych  kończyn. 1,5 tys. 
sztucznych  oczu itp . O gółem  300 
tys ię c y  p rze różnych  „z g u b ”  w  
je d n y m  ty lk o  ro ku . (Lsk)

Kazimierz Golczewski

SZU NA ZACHÓD ZOKNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ —  MAJ 1945 
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W  tym rejonie nie było większych ilości schronów bojo­
wych, teren byt błotnisty i  zalesiony, a Niemcy raczej nie 
spodziewali się tu ataku.

Między godziną 18.00 a 20.00 3 lutego poszczególne jed­
nostki otrzymały rozkazy a w  nich zadania, jakie przed nimi 
postawiono. Dw aj główni aktorzy planowanych wydarzeń, 
to jest 6 dywizja piechoty i 4 dywizja piechoty miały na­
cierać: pierwsza w kierunku Brzeźnica—Nowa Wieś i  do 
wieczora dnia 4 lutego osiągnąć odcinek Nowa Wieś—Iłowiec
— Dobrzyca; druga atakować miała w  kierunku Zdbiec—Gol­
ce i również do wieczora 4 lutego uchwycić linię szosy mię­
dzy Dobrzycą a Glinkami. Pozostałe jednostki 1 armii, a to 
1 dywizja piechoty miała skupić się w  rejonie Nadarzyć 
i  gotować się do zabezpieczenia skrzydła 6 dywizji. 3 dywizja 
piechoty m iała zgrupować swe siły między Brzeźnicą a Syp­
niewem. 1 Brygada kawalerii, jako odwód dowódcy armii, 
powinna była ześrodkować się 2 km na północny zachód od 
Jastrowia, a 1 brygada pancerna im. Bohaterów Westerplatte 
w  rejonie Radawnicy przygotowana być miała do wykona­
nia ataków w  kierunku północym i północno-zachodnim. B li­
żej zaś linii natarcia, bo w  rejonie na północny-zachód od 
Jastrowia skoncentrować się miał 4 pułk czołgów ciężkich, 
a 13 pułk artylerii pancernej w  rejonie Wądołu trwać miał 
w  gotowości do kontruderzeń w kierunku północno-wschod­
nim i  północno-zachodnim. Każdej z dywizji przydzielono po 
brygadzie artylerii i  batalionie saperów, a w  dyspozycji do­
wódcy armii miały pozostać: 2 dywizja piechoty, która
3 lutego wymaszerowała z Bydgoszczy, 2 brygada artylerii 
haubic, 4 brygada artylerii przeciwpancernej, 1 dywizja 
artylerii przeciwlotniczej, 4 mieszana dywizja lotnicza, 7 dy-
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wiz jon artylerii pancernej, 1 batalion rozpoznawczy, jednost­
k i miotaczy ognia i obrony przeciwchemicznej oraz saperzy 
arm ijni (bez dwóch batalionów).

Dnia 4 lutego 6 dywizja rozpoczęła natarcie trzema pułka­
m i piechoty, z których pier vszy 18 pułk piechoty natknął 
się na hitlerowców pod Sypniewem i  mimo oporu i ataków 
lotnictwa niemieckiego do godz. 14.00 opanował Sypniewo. 
Potem pułk uderzy! na Kłomino, zdobył je i wyzwolił obóz 
jeńców z 300 oficerami polskimi i kilkudziesięciu jugosło­
wiańskimi. Po oswobodzeniu Kłomina pułk dotarł jeszcze 
do zachodniego brzegu jeziora Busino i zbliżył się do 
wschodniego skraju Nadarzyć, gdzie nawiązał kontakt z dru­
gim pułkiem swej dywizji, to jest z 14 pułkiem piechoty. 
Pułk ten brał też udział w walkach o Sypniewo i : teraz 
podchodził od południa do Nadarzyć. Obu pułkom nie udało 
się jednak zdobyć Nadarzyć i zajęły one obronę pod tą miejs­
cowością. Trzeci z pułków, to znaczy 16 pułk piechoty, po­
suwał się lasem w kierunku Zdbic. Pod Zdbicami walczyły 
też jednostki 12 pułku piechoty z 4 dywizji, które natknęły 
się tu na silny opór hitlerowski. Przyszedł więc im z pomo­
cą 16 pułk i  razem wyzwolono Zdbice i umocniono się tam. 
W  4 dywizji sytuacja się skomplikowała między Innymi na 
skutek uwikłania się w  walki w  Zdbicach 12 pułku piechoty
1 nieprzybycia na czas do rejonu ześrodkowania 10 pułku 
piechoty. Pozostawał więc tylko 11 pułk piechoty. Wieczorem
4 lutego uderzył on na północ od jeziora Dobre. Tak więc 
pierwsze natarcie nie udało się, jednakże wojska 1 Arm ii na 
wiązały bój z nieprzyjacielem na przednim skraju głównej 
pozycji Wału Pomorskiego i w  wyniku działań z dnia 4 lute
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go uzyskano możliwość zdecydowanego uderzenia na zasad­
nicze umocnienia Wału. Jednocześnie radzieckie jednostki
2 korpusu kawalerii gwardii i 3 armii uderzeniowej zabez­
pieczały polskim jednostkom prawe skrzydło i  umożliwiały 
im dalsze operacje. Dnia 5 lutego rozpoczęło się kolejne ude­
rzenie na główne pozycje Wału. O godzinie 8.30 na odcinku 
działania 6 dywizji piechoty walkę rozpoczął 14 i 18 pułk 
piechoty atakiem na Nadarzyce. Szczególnie zacięte walki to 
czyi 18 pułk, który raz po raz wdzierał się do Nadarzyć 
i ustawicznie wypierany był z nich przez fanatycznie bronią 
cych się hitlerowców. W  południe dowódca dywizji wycofał 
14 pułk spod Nadarzyć i  przegrupowując go przeznaczył mu 
razem z 16 pułkiem przeprowadzenie natarcia na północ od 
jeziora Dobre.

W  tym miejscu, które było wybrane jako miejsce główne­
go uderzenia i gdzie miano zaskoczyć hitlerowską obronę 
o godzinie 9.00 5 lutego, najpierw, poszedł do ataku 11 pułk 
z 4 dywizji po uprzednim przygotowaniu artyleryjskim wy­
konywanym przez 5 brygadę artylerii ciężkiej dowodzonej 
przez płk. W. Kierpa. Ustawione w odległości 250 do 300 m 
od nieprzyjaciela działa rozbiły kolejno umocnienia nieprzy­
jacielskie i oszołomiły broniące się jednostki hitlerowskie. 
Moment ten wykorzystał dowodzący 2 i 3 ^batalionem zastęp 
ca dowódcy 11 pułku piechoty m jr A. Mura wieki i przeła­
mał skraj obrony hitlerowskiej przebiegający wzdłuż zachód 
niego brzegu bezimiennego strumyka i prąc dalej przez gę­
sty masyw leśny około godziny 16.00 osiągną! szosę Czaplinek
— Wałcz w  okolicy na północ od majątku Dobrzyca.

(c iąg  da lszy  n a s tą p i)
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Rekord Polski na pływalni w Stargardzie

Puchary najlepszym:
„Kuriera”  -  E . Kobielskiej 
P P R N  -  W t. Wojtahaitisowi

M IĘ D ZY N A R O D O W I mityng pływacki z okazji 25-lecia w y­
zwolenia Stargardu i ćwierćwiecza „Kuriera Szczecińskiego” 
zakończył się. Przez dwa dni blisko 220 zawodniczek i zawod­
ników z klubów polskich i zagranicznych (NRD i Danii) wal­
czyło na stargardzkiej pływalni o cenne trofea. Plonem tych 
zmagań było wiele wartościowych wyników, z których jeden 
był lepszy od rekordu Polski. Uzyskała go młodziutka, 15-letnia 
reprezentantka poznańskiego Lecha, Ewa Kobielska przepływa­
jąc dystans 100 m st. grzbietowym w czasie 1:09,2. Poprzedni 
rekord należał także do Kobielskiej i wynosił 1:09,8.

E w a  K o b ie ls k a  zosta ła  uzna­
na za n a jlepszą  za w odn iczkę  
s ta rg a rd z k ie g o  m ity n g u  i  zgod­
n ie  z re g u la m in e m  o trz y m a ła  
p u c h a r u fu n d o w a n y  przez re ­
d a k to ra  nacze lnego „K u r ie ra  
S zczecińsk iego” . P uch a r p rze ­
w odn iczącego  P rez. P R N  w  
S ta rg a rd z ie  p rzeznaczony d la  
n a jlepszego  za w o d n ik a  m ity n g u ,

Rumuni 
mistrzami świata 
w szczypiorniaku

W  S T O L IC Y  F ra n c ji  z a k o ń c zy ły  
s ię  w  n ie d z ie lę  m is trzo s tw a  ś w ia ta  
w  p iłc e  rę czn e j m ę żc zy zn . T y t u ł  m i­
s trz o w s k i zd o b y ł p o  ra z  trze c i ze ­
s p ó ł R u m u n ii, z w y c ię ża ją c  po d ra ­
m a ty c z n e j w a lc e  d ru ż y n ę  N R D  
13.12. W y n ik  usta lono  d o p ie ro  w  d ru ­
g ie j d o g ry w c e . W  n o rm a ln y m  czasie 
b rz m ia ł  on  10:10 (4:5), a po p ie rw ­
s z e j d o g ry w c e  11:11. A  oto ostatecz  
ma k o le jn o ś ć  m is trzo s tw  ś w ia ta :  l .  
R u m u n ia , 2. N R D , 3. Ju g o s ław ia , 4. 
D a n ia , 5. N R F , 6. S zw e c ja , 7. CSRS, 
8. W ę g ry . 9. Z S R R , 10. J a p o n ia , 11. 
»„i 12. F ra n c ja .

PIŁKA NOŻNA

Puchar Polski
L u b lin ia n te a  — O lim p ia  P o zn a ń  4:1 

(2 :0 ). W a r ta  — S ta r  S ta ra c h o w ic e  1 :0 
(0 :0 ), D n ia  R a c ib ó rz  — Z a g łę b ie  S o ­
s n o w ie c  1:6 (0 :2), Ś w ia to w id  Łobez  
(C  k la s a ) — P ia s t C h o c iw e l 2:5, S ta l 
M ie le c  -  K a r p a ty  K ro sn o  S:1 (2:0).

zdobył reprezentant Neptuna, 
Władysław Wojtakajtis, który 
wczoraj odniósł drugie zwycię­
stwo, zajmując pierwsze miejsce 
w konkurencji 200 m st. dow. 
w  dobrym czasie — 2:03,4.

Z  R O Z E G R A N Y C H  w  n ie d z ie lę  
p o je d y n k ó w  n a jc ie k a w s z y  p rzeb ieg  
m ia ł w y śc ig  k o b ie t  n a  200 m  st. k las . 
P e w n e  z w y c ię s tw o  o d n io s ła  tu  re -  
k o rd z is tk a  P o ls k i, Z arze cza ń & ka . Z a  
je j  p le ca m i to c zy ła  się zac ię ta  w a l­
k a  o d ru g ie  m ie js c e  m ię d z y  m ło ­
d z iu tk im i N ie m k a m i z R o sto ck u  i  
S ta c h u rs k ą . S zc ze c in ia n k a  sw e r y ­
w a lk i w y p rz e d z iła  d o p ie ro  tu ż  przed  
m e tą  zd o b y w a ją c  ty m  s a m y m  d ru ­
g ie m ie js ce .

P o d o b n ie  ja k  w  sobotę , ró w n ie ż  i  
w c z o ra j d o s k o n a le  p re z e n to w a ły  się 
za w o d n ic zk i z E m  p o ru , k tó re  z a ję ły  
t r z y  p ie rw sze  m ie js ca  w  d w óch  w y ­
ścigach. Z  z a w o d n ik ó w  szczecińskich  
o prócz W ł. W o jta k a jt is a  i K . S ta ­
c h u rs k ie j w y ró ż n il i  s ię : R . S ta c h u r­
sk i — zw y c ię zc a  w y ś c ig u  n a  400 m  
s t. zm . i  M . W o jta k a jt is  — d ru g i w  
w y ś c ig u  na 100 m  s t . m o t. i  200 m  
st. d o w . P o n a d to  G ra ż y n a  T y m a s z u k  
za ję ła  trze c ie  m ie js c e  w  w y śc ig u  
400 m  s t. zm ., K . M a rc in k ie w ic z  b y ł  
trz e c i n a  400 m  s t. zm .

S ta rg a rd z k i m ity n g  b y ł  im p re zą  
u d an ą . S ło w a  u zn a n ia  n a le żą  się 
d zia łac zo m  N e p tu n a  z  p reze se m  M .  
T y m a s z u k ie m , k tó rz y  ś w ie tn ie  w y ­
w ią z a l i  s ię  z  ro li gosp o d arzy .

W Y N IK I  T E C H N IC Z N E

K O B IE T Y :

200 m  s t. d o w o ln y m : S tru b in g  — 
2:24,2, K u tz  -  2:24,8, K o s te r — 2:25,4, 
w s zy s tk ie  E m p o r.

200 m  s t. k la s y c z n y m : Z a rze c za ń -  
s k a  (L ech ) — 2:52,2, S tac h u rsk a
(A r k .)  -  2:55,8, M e r tz  (E m p o r) -  
2:56,0.

100 m  st. g rz b ie to w y m : K o b ie ls k a  
(L e c h ) — 1 rf)9,2 ( re k o rd  P o ls k i) , K o ­
h o r t  (E m p o r)  1:12,4, H ilg ie r  (E m p o r)  
1 :13,8.

100 m  s t. m o ty lk o w y m : H o p fn e r
— 1:10,0, S tru lin g  1:10,8, P e te r  Sabinę
— 1 :15,2, (w s zy s tk ie  E m p o r) .

P iłk a rs k i p u ch ar „K u rie ra “

Dąb, Czarni, Światowid i Monia 
— w półfinale

W  N IE D ZIE LĘ  na boiskach w  Łobzie, Choszcznie i na sta­
dionie przy ul. Chopina w Szczecinie rozegrano trzy ćwierćfi­
nałowe spotkania piłkarskie, odbywające się w ramach turnie­
ju  otwarcia sezonu, którego stawką jest puchar naszej redak­
cji. Zwycięzcy niedzielnych spotkań: Czarni, Światowid Łobez 
i  Arkonia I  b, oraz awansowany bez gry Dąb Dębno — oto 
czwórka półfinalistów naszego turnieju.
CZAR NI — ŚW IT 4:1 (0:0)

P IĘ Ć  ra zy  w p a d ła  p iłk a  d o  siatka  
n a  b o isk u  p rz y  u l. C h o p in a . C z te ry  
ra z y  z m u s ili d o  k a p itu la c ji  b ra m k a ­
rz a  Ś w itu  n a p a s tn ic y  C za rn y c h . R az  
n a to m ia s t d o k o n a li te j s z tu k i p iłk a ­
r z e  ze  S fco lw ina. W s zy s tk ie  b ra m k i  
p a d ły  w  I I  p o ło w ie  s p o tk a n ia .

P ie rw s ze  45 m in u t  g ry  s ta ło  pod  
z n a k ie m  w y ró w n a n e j w a lk i ob u  diru 
ż y n . W ięc e j o k a z ji  do  zd o b yc ia  
fc ra m k i m ie li  C z a rn i. Ic h  n a p a s tn ic y  
s trz e la li je d n a k  n ie ce ln ie . D o p ie ro  
p o  z m ia n ie  p ó ł za c zę ły  p ad a ć  gole. 
N a jp ie r w  u zy s k a ł b ra m k ę  d la  C za r­
n y c h  W o źn ie s iń sk i, po n im  
W ie rz b ic k i i B ik o w s k i. P o  ra z  c zw a r  
t y  p itk a  w p a d ła  do  s ia tk i Ś w itu  ze  
s trz a łu  P a w ło w s k ie g o . P r z y  s ta n ie

TU  TO TO
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za ­

w ia d a m ia , że  w  Toto-Lo fcku  z  d n ia  
8.III.1970 r .  w y lo s o w a n o  n as tę p u jąc e  
n u m e ry :  1, 19, 25, 38, 43, 45, dod . 18.

N A S T Ę P N Y  o d c in e k  p o ­
w ie śc i „W ię z ie n ie ”  ukaże  
się w  num erze  ju trz e js z y m .

4:0 d la  C za rn y c h , h o n o ro w ą  bram lcę  
d la  gości z d o b y ł G o łoś .

ŚW IA TO W ID  ŁOBEZ —  
SPARTA G RYFICE 1:0 (1:0)

R E W E L A C Y J N IE  s p isu ją ca  się  do  
tyc hc zas  w  ro z g ry w k a c h  tu rn ie jo ­
w y c h  g ry f ic k a  S p a r ta , m u s ia ła  u -  
r-nać w yższość u b ieg łorocznego  zdo­
b y w c y  p u c h a ru  „ K u r ie r a ”  -  ło b e -  
e k ie g o  Ś w ia to w id a , k tó re m u  u leg ła  
w  Ł o b z ie  0:1 (0 :1). B ra m k ę  zd o b y ł 
w  38 m in . g ry  -  B e lin a .

G RUNW ALD CHOSZCZNO —  
A R K O N IA  I-b  2:4

R E Z E R W Y  szc zec iń s k ie j A rk o n ii  
n ie  p o sz ły  w  ś la d y  sw o ich  k o le g ó w  
z  re z e rw  P o g o n i, k tó ry c h  z a b ra k n ie  
w  w a lc e  o p u c h a r. A rk o ń c z y c y  po­
k o n a li w  C hoszcznie m ie js c o w y  
G ru n w a ld  4:2. W  n o rm a ln y m  czasie  
w y n ik  b y ł 1:1. M e c z  ro zs trzy g n ę ły  
w ię c  d o p ie ro  rz u ty  k a rn e , k tó r y c h : 
A rk o n ia  w y k o rz y s ta ła  t r z y , a  gospo  
d a rz e  je d e n .

M e c z  w  C hoszczn ie  s ta ł n a  n ie z ­
ły m  p o z io m ie . P rz e w a ż a li za w o d n i­
cy  szczecińscy. N a p a s tn ic y  A rk o n ii  
z d o b y li w  n o rm a ln y m  czasie Jednak  
t y lk o  je d n ą  b ra m k ę . G o s po d a rze w y , 
ró w n a li pod k o n ie c  s p o tk a n ia  z  rzu  
tu  ka rn eg o .

B ra m k i d la  A rk o n ii  z d o b y lł l J . 
K ry s ty n ia k , K u d ła , T .  K ry s ty n ia k ,  
G ogacz. ( ja - .g r )

400 m  st. z m ie n n y m : K u tz  (E m p o r)
— 5:34,2, S c h u m m a c h e r (E m p o r) — 
5:55,4, T y m a s z u k  (N e p tu n )  -  5:59,2.

M Ę Ż C Z Y Ź N I:

200 m  st. d o w o ln y m : W . W o jta k a jt is  
(N e p tu n )—2:03,4, M . W o jta k a jt is  (N e p  
Łun) — 2:10,0, M a z u r  (L e c h ) —
2 :i 2,5.

100 m  s t. k la s y c z n y m : S m ig la k  
(Lech ) — 1:12,0, R a n ie w ic z  (W a rta )
— 1:14,6, N ie w ite c k i (L ech ) -  1:15,0. 

200 m  s t. g rz b ie to w y m : D u c zm a l
— 2:20,6, Z a k rz e w s k i — 2:23,8, R a j-  
m a r  — 2:23,8, (w szy sc y  L e c h ).

100 m  s t. m o ty lk o w y m : C za p lic k i 
(W a rta )  -  1:03,2, W o jta k a jt is  (N e p ­
tu n) -  1:05,0, S tro sin  (L ech ) -  1:06.6.

400 m  s t. z m ie n n y m : S ta c h u rs k i 
(A rk o n ia )  -  5:12,6, A d a m k o w s k i
(A v ia ) — 5:14,6, M a rc in k ie w ic z  (N e p ­
tu n ) -  5:17,2.

Po zwycięstwach nad gdańskim AZS

Siatkarze Pogoni
zapewnili sobie

egzystencję w II lidze
PODOBNIE jak sobotni mecz o mistrzostwo I I  ligi siatkówki 

mężczyzn, pomiędzy szczecińską Pogonią i  gdańskim AZS, rów­
nież i niedzielne spotkanie obu drużyn zakończyło się zwy­
cięstwem portowców w stosunku 3:2 (15:13, 13:15. 10:15, 15:8, 
15:5).
W C Z O R A J S Z Y  m e c z  m ia ł  po d ob ­

n y  p rzeb ieg  do  sobotn iego s p o tk a ­
n ia  ty c h  zes po łów . T a k  sam o bo­
w ie m  ja k  w  sobotę, w  n ie d z ie ln y m  
p o je d y n k u  p ie rw szego  seta ro zs trzy g  
n ę li n a  s w o ją  k o rzy ść  p o rtow cy . 
D w ;. n as tępne n a le ża ły  do gości. 
O s ta tn ie  d w a  n a to m ia s t do  P ogon i.

P u n k ty  zd o b yte  p rzez  nasz zespół 
w  m eczach z  A Z S  z a p e w n iły  szcze­
c iń sk im  s ia tk a rzo m  eg zystenc ję  w  
I I  lidze . D o  za k o ń cze n ia  m is trzos tw  
pozostały p o rtow co m  jeszcze s p o tka  
n i a  z  d ru ż y n a m i w a rs z a w s k im i — 
S k rą  i A Z S  H .

N ie d z ie ln y  p o je d y n e k  s ia tk a rz e  P o  
gon i w y g ra li zas łużenie . T ru d n o  je d  
n a k  w y s ta w ić  im  za to  sp o tk a n ie  
w y so k ą  n o tę . P o rto w c y  w a lc z y li bo­
w ie m  bard zo  n ie ró w n o , często n ie ­
zdecydow an ie , w ie lu  ic h  p o czy n a­
n io m  b ra k o w a ło  k o n s e k w e n c ji. A 
tym c zas em  o k a z u je  się (m o g liśm y  
się o ty m  p rze k o n a ć  n a w e t n a w czo  
ra jszy m  m e c zu ), że Pogoń  je ś li chce 
i  w  p ełn i się zm o b iliz u je , to  p o tra f i 
g rać dobrze.

Jedną z n a js k u te c zn ie js zy c h  d róg  
do  zw y cię stw a je s t zd ec yd o w a n y  
a ta k , p o p a rty  d o k ła d n y m  w y p ra c o ­
w a n iem  p i łk i  n a  w ła s n y m  p o lu , p re  
c y z y jn y m  je j  w y s ta w ie n ie m  d o  śc ię­
c ia . T en  s ty l g ry  n ie  je s t m o c n y m  
atu te m  naszego zespo łu . C o raz  czę­
śc ie j p ró b u je  on  je d n a k  ta k  w a l­
czyć. W e w c zo ra js zy m  m e czu  w id z ie  
liśm y,' że p o rto w c o m  n ie je d n o k ro t­
n ie  u d aw a ło  s ię  w  te n  sposób zdo ­
b y w a ć  p u n k ty . W  m o m e n ta c h  p e łne j 
ko n c e n tra c ji d ru ż y n y , k tó ra  w a lc z y  
la  lep ie j — n iż  w  pop rzed n ic h  m e ­
czach — ró w n ie ż  w  o b ro n ie , Pogoń  
zd ec yd o w a n ie  g ó ro w a ła  n ad  g d ań ­
szczanam i. S zkoda ty lk o , że o w a  
ko n c e n tra c ja  zespo łu , w  k tó ry m  co­
ra z  śm iele j i  le p ie j g ra ją  n o w o  
w p ro w a d zen i d o  d ru ż y n y  m ło d z i 
sia tka rze , n ie  t r w a  p rzez  c a ły  m ecz. 
K ry z y s y  ja k ie  d ru ż y n a  p rz e ż y w a  w  
w ie lu  m eczach , będące c h y b a  e fe k ­
tem  słabej odporności p sych icznej 
zespołu, b ra k u  k o n d y c ji , n a le ża ło b y  
w y e lim in o w a ć . D o p ra c o w a n ia  w y ­
m a ga ją  ró w n ie ż  p o czy n an ia  z a w o d ­
n ik ó w  w  a ta k u  i o b ro n ie . M im o  w ie  
lu  p om ys łow y ch  a k c j i  ja k ie  obser­
w o w a liś m y  w  ob u  m eczach,- z b y t  
często jeszcze n as i s ia tk a rz e  g ra ją  
ch a o tyczn ie , a  n a w e t n ie p o ra d n ie .

W  pozostałych  m e cza ch  p a d ły  n a ­
s tę pu jąc e w y n ik i :  S ta r t  -  Stera 0:3, 
2:3, W yb rzeże  -  A Z S  I f  W -w a  2:3,
3:2, W a rs za w ia n k a  — L Z S  M azo w s ze  
3:1, 8:3.

T A B E L A

1. S k ra 24 72:14
2." L Z S  M azow sze 17 56:37
3. W ars zaw ian ka 13 50:40
4. A Z S  G d a ńs k 12 48:47
5. W ybrzeże 11 44:46
G. Pogoń 11 42:52
7. S ta r t 4 29:63
8. A Z S  I I  W -w a 4 23:65

Na zapaśniczej macie
6: Z A W O D N IK Ó W  w z ię to  u d z ia ł w  

tu rn ie ju  in d y w id u a ln y m  I  l ig i za ­
paśnicze j w  s ty lu  w o ln y m , ro ze g ra ­
n y m  w  P o zn a n iu . T u rn ie j zak o ń czy ł-  
s ię  zw y c ię s tw e m  z a p a ś n ik ó w  P o zn a  
-nia.

N a  zaw odach  ty c h  P a w la k  z W i­
k in g a  W o lin  z a ją ł  d ru g ie  m ie js c e  w  
wadze 90 kg.

Czarni 
s z a c i e  w s r r a t i  

m is trz a m i 
o k rą g u

W  D R U Ż Y N O W Y C H  m is trz o ­
s tw a ch  o k rę g u  szczecińskiego w  
szachach s ta r to w a ło  7 d ru żyn . 
M is trz o s tw o  w y w a lc z y ł bezkon­
k u re n c y jn y  od k i lk u  la t  zespół 
C za rn ych  I ,  k tó ry  zd ob y ł 35 
p k t.  D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł W ZG S  
S parta  Szczecin —  29,5 p k t
p rzed  K S  B ra tn ia k  Szczecin —  
26 p k t.

11 bm . do  w a lk i o in d y w id u ­
a lne  m is trz o s tw o  o kręgu  w  sza­
chach  s taną  k o b ie ty . W  d n iu  
ty m  w  ś w ie t lic y  p rz y  a l. A rm i i 
C ze rw o n e j 18a. odbędzie  się lo ­
sow an ie  i  p ie rw sza  ru n d a  ro z­
g ry w e k . (g)

Matusiak 
n a jle p s z y m  

sportowcem LZS
C Z Y T E L N IC Y  „ D z ie n n ik a  L u d o w e  

go”  w y b ra li  n a jlep s zeg o  sp o rto w c a  
zrze sze n ia  L Z S  w  1969 r. Z o s ta ł n im  
t r iu m fa to r  w y śc ig u  d o o ko ła  P o ls k i, 
ucze stn ik  d ru ż y n y , k tó ra  za ję ła  4 
m ie js c e  w  w y śc ig u  n a  100 k m  na  
m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  B rn ie  — k o ­
la rz  L K S  G r y f  S zczecin  W o jc ie ch  
M a tu s ia k , (o becn ie  s ta r tu ją c y  w  b a r  
w a ch  A r k o n i i ) .  Z d o b y ł o n  w  p le b i­
scyc ie  113 836 p k t .  N a s tę p n e  m ie js ca  
w  p ie rw s ze j d z ies ią tce z a ję l i :

2. Jó ze f P rz y b y ła  (n arc ia rs tw o ) — 
99.300 p k t ., 3. R a jm u n d  Z ie liń s k i (ko  
la rs tw o ) -  98.250 p k t., 4. H e n ry k  T rę  
b io k i (c ię ż a ry ), 5. A n d rz e j B ła w -  
d z in  (k o la rs tw o ), 6. T ad e u sz  K u l­
c zy c k i ( le k k a  a t le ty k a ) ,  7. P a w e ł 
G o rz o łk a  (n a rc ia rs tw o ), 8. Z b ig n ie w  
G ó rs k i (k o la rs tw o ), 9. Jó ze f G a w li-  
cze k  (k o la rs tw o ), 10. P io t r  W a w ry -  
n iu k  ( je źd z ie c tw o ).

T eg o ro c zn y  p le b is c y t p rze p ro w a ­
d zo n y  -został ju ż  po ra z  13. W a rto  
p rzy p o m n ie ć , że t r iu m fa to re m  je d ­
n ego  z  p o p rzed n ic h  p le b is c y tó w  b y ł  
m . in :  B e rn a rd  P ru s k i.

R E D A K C J A  ty g o d n ik a  -„W iado­
m ośc i S p o rto w e "  o g ło s iła  w y n ik i  
p le b isc y tu  n a  10 n a jle p s zy c h  t re n e ­
ró w  L Z S  w  1969 r .  C zo ło w ą  p ią tk ę  
szk o le n io w có w  w  sporc ie  w ie js k im  
s ta n o w ią : Z d z is ła w  P io tro w s k i (pod  
noszen ie  c ię ża ró w  — L Z S  C iec h a­
n ó w ), S te fa n  N ik ie l  (n a rc ia rs tw o  -  
L K S  B y s tra ) , J ó z e f T ro p a c zy ń s k i 
(k o la rs tw o  — R G  L Z S ) , B e rn a rd  
P ru s k i (k o la rs tw o  L K S  G r y f  Szcze­
c in ), B e rn a rd  K o b le ls k i ( le k k a  a t le ­
ty k a  L K S  — O rk a n  P o z n a ń ).

N A  Z D J Ę C IU :  w ic e p rze w o d n ic zą ­
cy  W K K F iT  H . T ru s zc zy ń s k i w rę c z a  
W l. W o jta lc a jtis o w i p u c h a r za  p ie rw ­
sze m ie js ce  w  w y ś c ig u  n a  400 m  s t, 
d o w o ln y m .

F o to :  S t . C ie ś la k

KOSZYKÓWKA

Dramatyczny 
mecz portowców

W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg ra n o  p rzed ­
o s ta tn ią  k o le jk ę  s p o tka ń  o  m is trza  
s tw o  I I  l ig i k o s z y k ó w k i m ę żc zy zn . 
P rz y n io s ła  o n a  z m ia n ę  n a  p o z y c ji 
lid e ra . O b e cn ie  je s t  n im  p o zn ań sk a  
W a rta , k tó ra  p o k o n a ła  w c zo ra j n a  
w ła s n y m  te re n ie  sw ego n a jg ro ź n ie j­
szego ry w a la  S p o łe m  Ł ó d ź  75:67 
(36:24).

K O S Z Y K A R Z E  P o g o n i w a lc z y li w  
n ie d z ie lę  w  Ł o d z i z  m ie js c o w y m  W i  
d zew em . M e c z  z a k o iic zy ł się z w y ­
c ięs tw em  g o spodarzy 84:83. W  n o r­
m a ln y m  czasie w y n ik  s p o tk a n ia  
b rz m ia ł 74:74. Z a rzą d zo n o  w ię c  d o ­
g ry w k ę , w  k tó re j m in im aL n ie  lepsi 
o k a z a li się gospodarze. W  pozosta­
ły c h  sp o tk a n ia c h  o m is trzos tw o  I I  
lig i p a d ły  n as tę p u jąc e  ro zs trzy g n ię ­
c ia :  Z a s ta ł -  S ta l 82:75 (32:32), Z a ­
w is za  -  A Z S  84:72 (34:27), P io trc o -  
V ia  -  Ł K S  77:73 (38:37).

W  d a ls z y m  ciągu  n ie  w iadom o,’ 
k tó ry  z  d w ó c h  ry w a l i  -  W a rta  czy  
S połem  u zy s k a  a w an s  do e k s tra k la ­
sy . W  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  S po łem  
p o d e jm o w ać  b ę d z ie  bydgosk iego  Z a  
-wiszę. W a rta  n a to m ia s t gościć b ę ­
dz ie  w  S zczec in ie . D u żo  ła tw ie js ze  
zad a n ie  m a ją  ło d z ia n ie , k tó rz y  są w  
s p o tk a n iu  z  Z a w is zą  zd ec yd o w a n ym  
fa w o ry te m . T a k  w ię c  losy aw an s u  
ro z s trzy g n ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p o je d y n e k  P o g o n i z  W a rtą .

T A B E L A

1. W a rta 30 1274:1152
2. S p o łe m 30 1361:1175
3. A Z S 26 1204:1156
4. P ogoń 26 1389:1317
5. Ł K S 26 1301:1238
6. Z a s ta ł 26 1275:1338
7. W id ze w 24 1159 MS28
8. Stal 24 1143:1218
9 . Z aw isza 22 1227:1294

10. P io trc o v ia 22 1209:1338

M IS T R Z  P O L S K I Z W Y C IĘ Ż A  
C Z A R N Y C H

K O L E J N Y  m is trzo w s k i m e c z  w  
e k s tra k la s ie  k o s z y k ó w k i ko b ie t  z e ­
spół szczec ińskich  C zarn y ch  roze­
g ra ł w  K ra k o w ie  z  d ru ż y n ą  m is tr z a  
P o ls k i — m ie js c o w ą  W is łą . S p o tk a ­
n ie  z a k o ń c z y ło  się zw y c ię s tw e m  k r a  
k o  w ia n e k  w  sto su n k u  80:38 (35:17). 
N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  C z a rn y c h  
zd o b y ły :  G o rze la n a  13 i  K o sto w sk a  
10.

W  p o zo sta ły ch  s p o tk a n ia c h  n ie ­
d z ie ln y c h  p a d ły  w y n ik i :  A Z S  W -w a
-  P o lo n ia  88:66 (45:39), A Z S  L u b lin
-  Ł K S  52:84 (21:28). K o ro n a  -  L ech  
72:54 (35:33), O lim p ia  — A Z S  T o ru ń  
76:56 (27:28), A Z S  P o z n a ń —  S p ó jn ia  
66:82 (30:49).

T A B E L A
1. W is ła  39 1405:1964
2. S p ó jn ia  37 1416 : l ł6 *
3. A Z S  W -w a  34 1286:1228
4. Ł K S  34 1369:1142
5. P o lo n ia  31 1260:1256
6. A Z S  P o zn a ń  30 1326:124»
7. L e c h  30 1158:1274
8. O lim p ia  29 1237:1234
9. A Z S  L u b lin  27 1259:1369

10. K o ro n a  25 1166:1391
11. C za rn i 23 1227:1563
12. A Z S  T o ru ń  21 1136:1446

iJ a -g r )

Wdowiak i Kaszuba
w finale strefowych
m is t r z o s tw

s z a c lra w ifc ii
Z  U D Z IA Ł E M  87 z a w o d n ik ó w  z  9 

w o je w ó d z tw  rozeg ra n e  zo s ta ły  w  K o  
n in ie  s tre fo w e  m is trzo s tw a  ju n io ­
ró w  w  bo ks ie .

D o  w a lk  f in a ło w y c h  z a k w a lif ik o ­
w a li  s ię  m . in . d w a j szc zec in ia n ie :  
w  w a d ze  k o g u c ie j — W d o w ia k  i  w  
c ię żk ie j —  K as zu ba .
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IPO NIED ZIA ŁEK  
9 MARCA

DZIŚ: Katarzyny 
JUTRO: Marcela

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane, tem p. do 2 st. W ia  
t r y  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodn ie .

R A D A  D N I A *
/gfej Czy zwiedziłeś już eks- 

ponowane w  Zamku, 
wystawy fotografiki, rzeź­
by, malarstwa, grafiki i go 
belinów, zorganizowane w 
ramach I I I  Dekady Kultu­
ry CSRS? Jeśli nie — wy­
bierz się tam jeszcze dzi­
siejszego popołudnia!

KLUBY
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  a l .  W o js k a  P o l­
sk ie g o  — Im p re z a  z  o k a z ji M D K

S Z P IT A L E :
W E W N . -  P o m o rza n y , C H IR U R G I I  
— K o le jo w y , P O Ł O Ż N IC Z Y  — P om o­
rza n y , K L IN IK A  C H IR U R G I I D Z IE ­
C IĘ C E J  — u l. U n ii L u b e ls k ie j 1. P O ­
R A D N IE :  O G Ó L N A  -  Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę. S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w  -  g. 20 -8. 
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  — u l. H . P obożnego 14 -  
g. 8 -1 7 , a l . M . B u c z k a  40/42 -  g. 8-17  
i  19-7, u l. W . P o la  6 -  g. 8-16. u l. 
K a p ita ń s k a  -  g . 6-15, a l . W o js k a  
P o lskiego  101 -  g. 8 -1 7 , u l. B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  76 — g . 10—18. 
A P T E K I:
n r .  33 p l. G ru n w a ld z k i 42, n r  5 ul. 
N a ru s ze w ic za  1, n r  4 a l. W o js k a  P o l 
sk iego  14.

W T O R E K
7.55 A n g ie ls k i d la  C ieb ie . 8.35 G im ­
n a s ty k a . 8.45 P o lite c h n ik a . 9.30 A k ­
tu a ln o śc i. 10.05 P o r tre t  E . D u n k e l-  
m a n n a . 11.05 „ G a s p a ro n e ” . 12.30 W ia  
d o m ośc i. 15.10 W iad o m o śc i sporto ­
w e . 16 D la  d z ie c i. 17 O d  pedagogów  
do  p edagogów . 17.30 L e k c ja  ję z . ang.
17.55 W iad o m o śc i. 18 P ro g ra m  d la  
d zie c i. 18.35 G im n a s ty k a . 18.45 Po ­
ra d y  k u c h a rs k ie . 18.50 P o zd ro w ien ia  
T V  d z ie c ię ce j. 19 D o n  K ic h o t. 19.25 
F o g o d y n k a . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 M a  
rze c  1920 r . 22.10 A k tu a ln o ś c i. 22.30 
S. G u e n th e r p re z e n tu je  szlag ie ry .

RADIO

TELEWIZJA

TEATRY
¡P O L S K I — n ie c z y n n y . M U Z Y C Z N Y  
— „ E k s p o rto w a  żo n a” g . 19.

D E L F IN  teł. 468-78 -  „S p o tk a łe m  
n a w e t  szc zęś liw ych  C y g a n ó w ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  ju g . -  o d  
I .  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  K O S ­
M O S  te l. 355-02 -  „S ó l z ie m i cza r­
n e j”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  
p o i. —  od  1. 14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to -  
ie k ) .  C O L O S S E U I.I te l. 458-18 -  
».Chłopcy z  P la c u  B ro n i”  g. 11.15,
13.30, 10, 18.30, 21 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ).  P O L O W iA  te l. 218-34 -
» .W inne tou  i  k r ó l n a f ty ”  g. 10.30, 13,
15.30, 18, 2 0 .3 0 - ju g .-N R F  -  Od 1. 14 
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k ).  B A Ł T Y K  
te l. 733-35 -  „K o lo n ia  L a n f ie r i” g. 9, 
31.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  C SR S -  
o d  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  
P IO N IE R  te l. 475-02 -  ..W eso ła  L u d ­
w ik a ”  g. 10 -  p o i. -  od 1. 7; „W sp a  
n ia łe  w a k a c je ”  g . 11, 13, 15 — ru m .
-  od I .  14; „ C h w ila  w s p o m n ie ń ”  g.
37 — pcri. — od  1. 7 ; „R a c h u n e k  su­
m ie n ia ” g . 18, 20 — p o i. — od  1. 14; 
s,Skąd p rzyc h o d z isz”  g. 22 -  f r .  — 
o d  1. 1» (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
P R O M IE Ń  — „ D w o je  n a  d ro d ze”  g. 
1«, 18.10, 20.20 -  U S A  -  od  1. 16. 
M A R S  -  „S za lo n y  k o ń ”  g. 17, 19.30
-  U S A  -  od I. 11. F A L A  -  „R óżo ­
w a  p a n te ra ”  g. 17, 19.20 — ang . — 
od  1. 16. D A R  (S ta rg a rd ) -  „W io sn a  
n a d  O d rą ”  g. 18, 20 — ra d ź . -  od  
Ł  14. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  
„ W ą t ła  n ić ”  -  U S A  -  o d  la t  16. 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) -  „W io sn a  n ad  
O d rą ”  -  ra d ź . — od  1. 14. G R Y F  
(G ry f in o )  — „ D a m s k i gang”  — ang .
-  od  1. 16.

M r o m s & A U

D O  S Z P IT A L A  dziecięcego p rz e ­
w ie z io n o  w c z o ra j 3 -le tn ieg o  R y s za r­
d a  B „  m ie szk ań c a  u l. H o ż e j. C h ło ­
p iec w p a d ł do w a n n y  z w rz ą tk ie m ,  
d o zn a ją c  ro z le g łyc h  o p arze ń  I  i I I  
s to p n ia . S ta n  d z ie c k a  je s t  dość po­
w a ż n y .

W  K L IN IC E  n a  P o m o rza n a c h  p rze  
b y w a  n a  k u ra c j i  19 -le tn ia  m ie szk ań  
k a  u l. D ęb o g ó rsk ie j, G ra ż y n a  P ., k tó  
ra  spad ła  ze  schodów  ł  d o zn a ła  u ra  
z a  k ręgosłupa .

L E K A R Z E  p o g oto w ia  u d z ie la li 
w c z o ra j p ie rw sze j po m o cy  p ew ne j 
m ie szk an c e  W ars zew a , k tó ra  w  ce­
la ch  sa m o b ó jczy ch  sp o ży ła  w ię ks zą  
ilo ś ć ró żn yc h  le k ó w . S k o ń czy ło  się  
p łu k a n ie m  żo łą dk a .

D Z IŚ  n ad  ra n e m  w y b u c h ł p o ża r  
g o łę b n ik a , s tanow iącego  w łasność  
H e n ry k a  I . ,  m ie szk ań c a u l. P rz y ­
b rze żn e j w  D ą b iu . Co. p ra w d a  og ień  
ud a ło  się szy b ko  z lo k a lizo w a ć , a le  
29 „ lo k a to ró w ” g o łę b n ik a  zg in ęło  
zad u s zo ny ch  k łę b a m i d y m u . S t ra ty
-  o k . 800 z ł.

W  G O D Z . 5.30—7.15 w s trz y m a n y  zo 
sta ł ru c h  t ra m w a jo w y  l in i i  „5” , „6” , 
'„10”  n a  u l. L u d o w e j. P rz y c z y n ą  za ­
k łó ce ń  b y ła  a w a r ia  sieci t ra k c y jn e j .  
D o  c h w ili w zn o w ie n ia  ru ch u . M P K  
w y s ła ło  n a  trasę k i lk a  au to b u só w .

P R Z E D  S ądem  P o w ia to w y m  o d b y ­
ła  się o statn io  ro zp ra w a  p rze c iw k o  
Jó ze fo w i B u ła jo w i, C zes ław o w i W o j-  
ta c h n i i  W ie s ła w o w i S o b c zak ow i, za ­
trz y m a n y m  przez  M O  — ja k  poda­
w a liś m y  ju ż  w  te j ru b ry c e  — pod 
za rzu te m  tłu c ze n ia  u lic zn y c h  la m p  
ja rz e n io w y c h . W  św ie tle  p o stępow a­
n ia  d o w odow ego  oS azało  się iż  W o j 
ta c h n ia  i  S o bczak n ie  b ra l i  u d z ia łu  
w  zajśc iu  i  zo sta li u n ie w in n ie n i, n a ­
to m ia s t B u ła jo w i w y m ie rz o n o  k a rę  
6 m ieś. a resztu  z zaw ies zen iem  n a  
3 la ta .

(ap)

14.25 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  
T V . 16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.35 T e le ­
t u rn ie j.  13.35 E u re k a . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „P iszę  
p a m ię tn ik  a r ty s ty ”  — T e a tr  T V .
21.25 P o ls k i f i lm  d o k u m e n ta ln y . 22 
P rz e b o je  S tu d ia  P io s e n k i T V  N R D .  
22.40 D z ie n n ik  T V .  23-0.05 P o lite c h ­
n ik a  T-V.
W T O R E K
8.25 „ N e g ra  124”  -  f i lm  p ro d . ru m . 
10 „ Ś w ię to  lip c o w e ”  d la  k i .  I V .  10.55 
„ N ie m c y ” d.la k i .  X I  i  I I I  lic . 12 
„ W y b ie ra m y  zaw ó d ” . 12.45 P rzy sp o ­
so b ie n ie  ro ln ic ze . 14.25 P o lite c h n ik a  
T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 T E M .  
18.45 „D o  p a n a  szew ca” . 19.20 D o b ra  
n oc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ D ro g i 
z w y c ię s tw a ” . 20.35 F ilm  p ro d . ru m .  
„ N e g ra  124” . 22.10 P a n o ra m a  lite ra c  
k a . 22.40 D z ie n n ik  T V .  23—0.05 P o w tó  
rże n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.36 L e k c ja  ję z . an g . 16 
V e ra ”  -  f i lm  w ęg. 17.30 L e k c ja  ję z .  
rcs . 17.55 W iad o m o śc i. 18 M a g a zy n  
w o ln e g o  czasu. 18.25 P o ls k i f i lm  
d o k . 18.40 G im n a s ty k a . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 P rze g lą d . 
19.25 P o g o d y n k a . 19.30 A kbualności. 
2» „ G a s p a ro n e ” . 21.25 C zarn y , k a n a ł.  
21.50 A k tu a ln o ś c i. 22.30 W sp o m n ien ia  
o  L e n in ie .

P R O G R A M  I
15.05 S p o tk a n ie  z  m a la rz e m . 15.25 
M e io ra m a  m ie s ią c a , 1S.50 „ L a w in a ” .
16.05 A lfa  i  o m eg a . 17 A u d . R ed . 
P u b l. M ło d z ież . 18.05 K lu b  G ra ją c e ­
go K rą ż k a . 18.50 M u z y k a  i a k tu a l­
nośc i. 19.15 Z  ks ię g ars k ie j la d y.
19.30 K o m p o z y to r  i  je g o  p iosenki.
20.25 P rze b o je  w c z o ra j i  dziś. 20.47 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21 N a u k o w c y  ro i 
Tukom . 21.20 C h w ila  m u z y k i. 23.25 
„5 m in u t  o w y c h o w a n iu ” . 21.30 K a ­
le jd o sk o p  k u ltu ra ln y . 22 K o n c e r t ży  
czeń. 22.40 P o zn a ń s k a  „15”  ra d io w a . 
23.10 K o res p on d e n c ja  z  zag ra n ic y . 
23.15 R ep . z F e s tiw a lu  S tudenckiego . 
23.40 M u z y k a  pow ażn a .

P R O G R A M  H

14.05 P io s e n k a  ra d z ie c k a . 14.25 Z  re ­
p e rtu a ru  o rk ie s tr  P R . 14.45 Jeden  z  
e ta p ó w . 15 K o n c e r t  ch ó ru . 15.20 G ra  
D ic k  H u n te r . 15.30 Z  es trad y  w a r ­
sza w s k ie j. 16.05 R a d io re k la m a , 16.15 
„ N o w y  system  — n o w e  bodźce” .
16.25 K o n c e r t  życzeń . 17 P A P . 17.15 
„K o n s e rw a ty z m  ja k o  źró d ło  o p o ru ” .
17.25 S zc zec iń sk ie  p o połudn ie . 18.20 
S onda. 19.16 L e k c ja  ję z . ros. 19.30 Z a  
p o w ie d ź  w ie c zo ru . 19.31 „ B ro s zk a ” 
-  te a tr  P R . 20.11 Z  n ag ra ń  W O S P R  
i  T V .  20.51 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
21.38 C h w ila  p o ez ji. 21.43 M u z y k a .
22.30 W szys tk ie  p a ry  tańczą .

P R O G R A M  H I

17.05 Co k to  lu b i. 17.30 „ P o w ró t po­
że g n a n yc h ” . 17.40 N ie  ty lk o  m e lo ­
d ia . 18 E k sp re se m  p rze z  św iat. 18.05 
T y d z ie ń  n a  U K F - ie . 18.20 W óz bez  
d ys z la . 18.30 R . W asc n ko  i jego  p ły ­
ty . 19 „ Z w y c ię s tw o ” . 19.30 N a g ra j 
i  z a ś p ie w a j. 19.45 P o g w a rk i u  S zy ­
m o n a . 20 P ie rw s ze  o b ro ty . 20.20 „ A -  
p o k ry f”  -  te a tr z y k . 20.35 P ły ty  n a ­
sze i n aszych  p rz y ja c ió ł. 21 N ie  czy­
ta liś c ie , to  p o s łu c h a jc ie . 21.20 M u ­
z y k a  z  je d n e j p ły ty . 21.45 „D o n  
J u a n ” . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 Z espó ł 
„ T h e  H o lie s” . 22.15 Ja zz . 23 W iers ze  
re c y tu je  R . H a n in . 23.05 M u z y k a  no­
cą. 23.50 Ś p ie w a  J . W izb er.

6 marca 1970 zmarł

A lo f z y  R ą b e k
lat 76

emerytownay pracownik Wojewódz­
kiego Zarządu Kin w Szczecinie.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy 
przy ul. Unii Lubelskiej do kościoła 
Serca Jezusowego nastąpi 10 marca 
o godz. 12.30.

Pogrzeb odbędzie się na Cmenta­
rzu Centralnym o godz. 14 o czym 
zawiadamia pogrążona w smutku 

RO DZINA

Wszystkim, którzy wzięli udział w  
pogrzebie naszej kochanej M atki

Jadwigi
Maciejewskiej

serdeczne podziękowanie 

składają

C Ó R K I I  SYN

Siostrze przełożonej, siostrom za­
konnym i wszystkim, którzy okaza­
li dużo serca

NASZEJ M ATCE

Jadwidze
Maciejewskiej

w  czasie Jej pobytu w  Trzcińsku- 
Zdroju serdeczne „Bóg zapłać”

P R A C A

T E C H N lK -m e c h a n ik  po
s z u k u je  p ra c y  n a  pó ł 
lu b  n a c a ły  e ta t w  p rzed  
sięb ionstw ie  p ry w a tn y m .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „1946” .

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s zk a n iu . M a zu rs k a  9—6.

1953-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
d o b ry m  p u n kc ie  w  S ta r  
g a rd z ie  sprzedam . T e l. 
40-61. 1962-G

M A T R Y M O N IA L N E

4 3 -L E T N I k a w a le r  poz­
n a  w  ce lu  m a try m o n ia l 
n y m  p annę , b lo n d y n k ę . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , pod „1958” .

R Ó 2 N E

O N D U L A C J A  k o m p re -  
so-wa re ge n eru je  w ło s y  
-  a l . W y zw o le n ia  91.

1D49-G
P A S A Ż E R Ó W  pociągu  
zdąża ją ce go  w  d n iu  27 
l ip c a  1969 r. ze Szcze­
c in a  do  Ś w in o u jśc ia , 
k tó rz y  m o g li b y  u d z ie ­
lić  ja k ic h k o lw ie k  in fo r ­
m a c ji o  w y p a d n ię c iu  
m ę ż c z y z n y  z pociągu, 
w  w y n ik u  czego poniósł 
on śm ierć , prosi o  po­
d a n ie  sw o ich  ad resów  
zrozp ac zo n a  ro dzina i  2 
osierocone córeczk i. 
S zczec in , K o m u n y  P a ­
ry s k ie j 33-b—7. W y p a d e k  
m ia ł m ie js ce  oko ło  
godz. 7 n a m oście przed  
sta c ją  G o le n ió w . 9463-G

(^)
W yniki

losowania
kuponów

sprzedaży premiowej
ZA  OKRES OD 1. X . DO 31. X I I .  69 R.

telewizor „Alga” nr kuponu 137402
magnetofon „Grundig” nr kuponu 271006
motorower „Komar” nr kuponu 272510
radioodbiornik „Promyk” nr kuponu 283500

bony towarowe á 200 zł

004011 057394 087908 249065
015566 064788 087987 256668
017080 079167 092842 270932
017137 080000 106003 271285
017239 080008 106010 282851
044741 080061 106074 282867
046122 080070 109406 286594
046375 083094 114578 286940
050722 086115 124865 291039
055473 087692 129877 293857

bony towarowe á 100 zł

008323 073952 109277 250966
008352 075761 109566 251732
009723 085406 111877 254382
018520 084449 120174 254484
018569 087809 128557 255553
021972 088090 134583 255554
025147 097313 134606 255556
031105 097314 135164 256652
041522 097315 135165 261430
047060 097385 137416 265136
050900 103078 137487 265458
056060 103079 141156 270182
058001 103097 143279 272981
065230 103098 146387 279269
067371 103099 147848 279722

Zapraszamy po odbiór wylosowanych nagród w  terminie do
24 marca br. Al. Jedności Narodowej 37, pok. nr 4 od 8—15.
Nie odebrane w w /w  terminie nagrody przejdą na własność

Spółdzielni. 850-K

u l.  R o stw o ro w s k ie g o  3—

A P A R A T  s łu c h o w y  w  
o k u la ra c h , le w y  — sprze  
d a m . M ic k ie w ic z a  36-5, 
od  godz. 16. 1943-G

W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  — sp rze d am . 
T e ł .  277-66. 1944-G

S Z A F Ę  3 -d rzw io w ą , 
stó ł, 6 k rzes e ł m ię k k ic h , 
sp rze d a m . R u s k a  20-10.

1951-G
3 -M E T R O W E G O  fik u s a  
sp rze d a m . G rz y m iń s k a  
22-10. 1957-G

W Ó Z E K  d zie c ię cy , sprze  
d a m . A l.  Je d n . N a ro d o ­
w e j 18 -3. 1959-G

T E L E W IZ O R , b ib lio te ­
k ę , k re d e n s  ku c h e n n y , 
ra d io , w ó ze k  d z ie c ię cy , 
sp rze d am . T e l .  283-68.

1961-G

L O K A L E

F O T E L  n a  b iegunach — 
k u p ię . Szczecin, a l. A r ­
m ii  C zerw on e j n r  13—14, 
k la tk a  D  m . 4. 1060-G

S P R Z E D A 2

G A R A 2  b laszany , s k ła ­
d a n y  n a  2 sam ochody  
osobow e o ra z  sam ochód  
„ W a rs z a w a ” , sprzedam .

P O K O J  o d n a jm ę . G u -  
m ie ń ce , R ec zań s ka  5, 
te l. 395-14. 2049-G
S A M O T N Y , m ło d y  in ż y  
n ie r  s zu k a  p o k o ju . T e l. 
393-25, po  godz. 16.

2145-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  2-le4- 
n im  d z ie c k ie m  poszu k u ­
je  p o k o ju  su b lo k a to r­
sk iego  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i. T e l .  36-386.

1952-G
O D N A J M Ę  p o k ó j k u ltu  
ra ln e m u  p a n u . T e l. 
215-27, godz. 18-20.

1954-G

Z G U B Y

N A  u l.  Ł o k ie tk a  z g in ą ł 
p iesek w  b ia ło -c za rn e  
ła tk i.  U czc iw e g o  zna­
lazcę proszę o p o w ia d o  
m ie n ie :  te l. 73-154, N e j­
m a n . 2121-G

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą  n a  n azw isk o  

Jó ze f K o s te k  1956-G

I M UNIW ERSYTET
ROBOTNICZY

ZM S
w  S z c z e c i n i e

OGŁASZA ZAPISY
N A  K O N S U L T A C J E  

P R Z Y G O T O W A W C Z E  
D O  E G Z A M IN Ó W  W S T Ę P N Y C H  

N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE

tech n iczne , ekonom iczne, r o l­
n icze, m edyczne  i h u m a n i­
s tyczne  z przedmiotów obję­
tych wymogami egzaminów 
wstępnych.

N a u k a  t rw a  3 m ies iące , 3 ra zy  
w  ty g o d n iu  w  godz. 17— 21.

In fo rm a c ji  u dz ie la  i  zap isy  p ro w a d z i 
do d n ia  15 m a rc a  s e k re ta r ia t U R  
Z M S  w  Szczecin ie , p l.  O r ła  B ia łeg o  
5, p o k . 43, te l.  457-67 w  g. 10— 17.

800-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
U P O W S Z E C H N IE N IA  

P R A S Y  I  K S IĄ Ż K I  „ R U C H ”  
w  P o z n a n iu , u l.  Z w ie rz y n ie c k a  9

W  Y  N A  J M  I  E

N A  O K R E S  5 T U R N U S Ó W  
W  S E Z O N IE  L E T N IM  M IE J S C A  

W  F O K O J A C H  2 -  4 -o sobow ych  
W  M IE J S C O W O Ś C I N A D M O R S K IE J  

(b lis k o  m o rza ).
S zc zeg ó ło w e o fe r ty  z p o d a n ie m  w a r u n ­
k ó w  i  ce n y w y n a jm u  p ro s im y  k ie ro w a ć  

pod w y ż e j p o d a n y m  adresem .
575-K

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
sa”  z a tru d n i n a  k o lo n ii le tn ie j w  M ię d z y w o d z iu  
n a u c z y c ie la -w y c h o w a w c ę  z  u m ie ję tn o ś c ią  śp ie­
w u  i  g ry  n a in s tru m e n c ie  m u z y c z n y m , o ra z  
p ie lę g n ia rk ę . Z g ło sze n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  pod  
ad re se m  W y d a w n ic tw a  w  S zc zec in ie , p la c  H o ł­
du  P ru s k ie g o  8, te l. 430-21 w e w . 92.

W Y D A W C A ! S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A "  w S zc zec in ie  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , pl. H o łd u  P ruskiego  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
w sk ła d z ie : Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A K iln a r  (z -c a  red n a c ze lne g o ^  T  R ek. M. S zy m czy k  <sekr re d a k d i)  L. W ięc ko w s ka  i E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y : ce n tra ­
la  430-21 : s e k re ta r ia t  red  naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re da kc ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 fw ew n  83): d zia ł m te ls k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-71: B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  o o ran n a  (po g odzin ie  6) 240-28: dalek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  l d e le g a tu ry  .R u ch ”  M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na konto  P K O  N r 10-8-13770 P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra sy  1 K s ią żk i „R u c h "  w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41'42 P re n u m e ra ty  o rz y lm o w a n e  sa do 50 d n ia  m*es1aca pop rzed za lac ea o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł: p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 zł P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  test o 40 p ro c  droższa — D rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  w y d a w n ic tw  z a c a r ilo z n '- t>
..R u c h ” ! W ars zaw a , ul W ro n ia  23 T e l 20-46-88. konto  P K O  N r 1-8-100024 D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G ra f .  N - l
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D z i ś  s e s j a  M R N

•  Bezpieczeństwo ruchu na ulicach
•  Ocena czystości i porządku
tematem obrad

D Z lS  W  G O D Z IN A C H  P R Z E D P O Ł U D N IO W Y C H  rozpoczę ły  
s ię  o brady  k o le jn e j ses ji M K N , k tó ra  z a jm u je  się oceną re a li­
z a c ji U c h w a ły  z d n ia  25. I I .  1968 r. w  sp ra w ie  p o p ra w y  bezpie­
czeństw a ru c h u  na  u lica ch  Szczecina, ocenę bezp ieczeństw a i  po 
rzą d ku  pub licznego  w  m ieśc ie  o raz stanem  es te tyk i, po rządku  
i  czystości na  te ren ie  Szczecina. W  obradach  se s ji b io rą  m . in . 
u d z ia ł:  I  se kre ta rz  K M  P ZPR , J. L e n a rt, z-ca ko m e nd an ta  w o ­
je w ó dzk ie g o  M O , p ik  Sz. K a r  p ik  o raz ko m e nd an t m ias ta  M O , 
p p łk  J. G raczyk.

J E D N Y M  z g łó w n y c h  tem a­
tó w  p rze ds ta w io nych  ra d n y m  
je s t  sp raw ozdan ie  o s tan ie  bez­
p ieczeństw a  ru c h u  na  naszych 
u lica ch .

J a k  w y n ik a  z p rzed s ta w io n y ch  
(m ater ia łó w , zag a d n ien ie  tó  n a le ży  
d o  n e w ra lg ic zn y c h  p ro b le m ó w  m i a -

4-brygadówka 
w „Wiskordzie“

1 M A R C A  BR . w p ro w a d zo n y  
zo s ta ł w  Z a k ła da ch  W łó k ie n  
S z tucznych  „W is k o rd ”  w  Szcze­
c in ie  tzw . cz te rob ryg ad o w y  sy­
s tem  p ra cy . O b ję to  n im  w y d z ia ł 
chem iczny , e ne rgetyczny oraz 
w s z y s tk ie  s tan o w iska  robocze 
pozosta jące  w  ru c h u  c ią g łym .
■ 42-godz inny  ty d z ie ń  p racy  

s tw a rz a  d la  za łog i znaczn ie  le p ­
sze w a ru n k i w y p o czyn ku  i  s p rzy  
ja ł  będzie  p o p ra w ie  w a ru n k ó w  
z d ro w o tn ych . P rzyn os i on ró w ­
n ie ż  znaczne ko rzyśc i d la  przed 
s ię b io rs tw a , gdyż w y z w a la  w ie ­
le  in ic ja ty w y  p ro d u k c y jn e j. 
W ła śn ie  o s ta tn io  w  to ku  p rzy ­
go to w ań  do n ow ych  fo rm  pracy 
u ja w n io n o  w  „W is k o rd z ie ”  spo­
ro  re ze rw  tech n iczno -o rg a n iza ­
cy jn y c h . D z ię k i tem u  u trz y m u ­
je  s ię  tu ta j w ysok ie , ry tm ic z n e  
tem po  p racy , co pozw a la  p rze­
zw yc iężać  tru d n o ś c i tra n s p o rto ­
w e  i in n e  k ło p o ty  ja k ic h  n ie  
szczędzi tegoroczna  z im a. (kk )

wt-a. D y n a m ic z n y  w zro s t lic zb y  po­
ja z d ó w  sam o ch o d o w y ch  p o ru s za ją ­
cy ch  się  n a te re n ie  Szczec ina s tw a­
rz a  co ra z  to  n o w e  p ro b le m y  zw ią za  
na z o rg a n iza c ją  ru c h u . D w ie  w ło to  
w «  je zd n ie  p ro w a dzą ce  do m ia s ta  
n ie  o d p o w ia d a ją  ju ż  dziś p o trzeb o m  
ru c h u . W ę z ły  k o m u n ik a c y jn e  w e ­
w n ą trz  m ia s ta  ró w n ie ż , n a  s k u te k ' 
m a łe j p rze lo to w o ś c i i z łe j fu n k c jo ­
n a lności, s tw a rz a ją  znaczne u tru d ­
n ie n ie  w  p ły nn o ś c i ru c h u  k o m u n i­
k a c y jn e j« . T e m a t  z w ią z a n y  z poprą  
w ą  ru ch u  w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j  
b y ł w ię c  ju ż  w  o s ta tn ic h  la ta ch  
p rze d m io te m  lic zn yc h  d y s k u s ji pod  
e»as k i lk u  sesji M R N . U c h w a ła  pod  
ję ta  w  1S68 r . zo b o w ią za ła  P re z y d iu m  
M R N  m . in . do o p ra c o w a n ia  gene- 
ła ta e g o  p ro g ram u  p ra c  z m ie rz a ją ­
cy ch  do  p o p ra w y  bezp ieczeństw a  
ru ch u , a  szczególn ie w  zak re s ie  no­
w y c h  o zn a k o w a ń  u lic zn y c h , in s ta ­
lo w a n ia  św ie tln e j re g u la c ji, m o d e r­
n iz a c ji c iąg ó w  u lic zn y c h  i  p ro w a ­
d ze n ia  a k c j i  p ro p a g a n d o w o -s zk o le -  
n ie w e j d la  k ie ro w c ó w  i  p ieszych.

W  1989 r .  w y k o n a n o  32 949 m  k w . 
o zn a k o w a ń  p o z io m yc h  n a  je zd n ia c h . 
P rz y b y ło  ta k ż e  154 n o w y c h  pod  
św ie tlo n y ch  zn a k ó w  d ro g o w y c h . Z a ­
in s ta lo w a n o  w ie le  n o w y c h  b a r ie re k  
w  re jo n ie  s k rzy żo w a ń . D o c ze k a liś ­
m y  się w re szc ie  2 s y g n a liza c ji św ie tl 
n y c h  p rzy  a l. W o je k a  P o ls k ieg o  i 
p rzy  a l. P ia s tó w . N ie s te ty  dalsze te ­
go ty p u  in w e s ty c je  z  p rz y c z y n  o- 
b ie k ty w n y c h  p rze s u w a ją  się n a  la ­
ta  1971-72. B ęd ą  o n e  in s ta lo w a ne  
p rz y  p l. K o śc iu szk i, M ośc ie  D łu g im , 
a l. W y z w o le n ia  i u l. M a lc zew sk ieg o . 
W  m in io n y m  o k re s ie  p rz y b y ły  t a k ­
że n o w e  z n a k i ś w ie tln e  n a  to ro w i­
skach  t ra m w a jo w y c h .

N IE S T E T Y , w ie le  p ra c  z w ią z a ­
n y c h  z p rze b u d o w ą  u lic  i  w ę z łó w

k o m u n ik a c y jn y c h  n ie  zosta ło  w  p ła  
n o w an y m  te rm in ie  z re a lizo w a n y c h .
Jest to  spow odow ane p rzede w s zys t 
k im  b ra k ie m  m o c y  p rze ro b o w e j. 
G łó w n e  zad a n ia  są obecn ie  w y k o n y  
w a n e  na w ę ź le  B ra m y  P o rto w e j i  
p rzy  u l. G d a ń s k ie j.

K o rzy s tn ie  p rzed s ta w ia  się  n a to ­
m ia s t a k c ja  p ro p ag a nd o w a . P re le k ­
c je  i  po g ad an k i na tem a t bezp ieczeń  
s iw a  ruchu p ro w a d zą  in s p e k to rz y  
M O , O R M O , P Z M o t  i L O K . D la  
m ło d z ie ży  szk o ln e j p rzep ro w ad zo n o  
403 p re le k c ji, w  k tó ry c h  u czestn iczy  
ło  ponad 45 tys . u czn ió w . W  m in io ­
n y m  okresie  zo rg an izo w an o  ta k że  
s zk o le n ia  d la  k ie ro w c ó w , w  z a k ła ­
d ach  p rac y  i  baza ch  tran s po rto ­
w y c h . S k o rzys ta ło  z  n ic h  po n ad  11 
tys . osób.

D o pozosta łych  s p ra w  p o ru ­
szonych na  ses ji p o w ró c im y  na 
naszych łam ach. (z)

Coś po Dniu Kobiet

„Trudny” do współżycia

.Jacy jesteśmy, jakimi chcemy być"

Dobre programy 
-  dobra zabawa

M ŁO D ZIE Ż ! uczestn icząca w e  w czo ra jsze j im p re z ie  z c y k lu  
„Ja cy  jesteśm y —  ja k im i chcem y być”  re p reze n to w a ła  L iceu m  
O gólnokszta łcące n r  2, Zasadn iczą  Szkolę  Sam ochodową, Tech ­
n ik u m  P rzem ysłow o-P edagogiczne , Zasadniczą Szkołę M e ta lo ­
w ą  oraz T e c h n ik u m  M echan iczne.

W Y S TĘ P Y  a rtys tyczn e  rozpo­
czę ły zespoły T e c h n ik u m  M e­
chanicznego: doskona ła , św ie t­
n ie  m uzyczn ie  p rzyg o to w an a  
g ru pa  in s tru m e n ta ln a  „B a n d o s i”

—  Z  T Y M  W A S Z Y M  O JC E M  n a ­
p r a w d ę  n ie  m o ż n a  w y tr z y m a ć .  J a  
się z nem  n a  s ta re  la ta  ro z e jd ę  — 
to  s ta ły  p o p o łu d n io w y  r e p e r tu a r  
m a m y .

P r z e w in ie n ia  o jc a  są  ró ż n e . W  do  
m u  n ie  m a  m le k a , bo  n ie  d o s ta r ­
c z y ł  go  ro z n o s ic ie ! .  K to  w in ie n ?  
O c z y w iś c ie ,  o jc ie c ,  bo  m ó g ł to  p rz e  
w id z ie ć  i  p rz y n ie ś ć  m le k o  ze s k le ­
p u .

M a m a  o d  5 g o d z in  s z u k a  w  szu ­
f la d z ie  le g i ty m a c j i  z u A ą z k o w e j.  —  
K t o  w in n y ,  że n ie  m o że  j e j  z n a ­
le ź ć ?  O c z y w iś c ie  o jc ie c , bo  p o w i­
n ie n  p a m ię ta ć  g d z ie  m a m a  j ą  p o ło ­
ż y ła .

Prywatna konkurentka 
państwowego 
m o n o p o lu

N IE D A W N O , w  dz ień  zaka­
zu sprzedaży n a p o jó w  a lkoh o io  
w y c h , m i lic ja n c i z Pogodna z l i ­
k w id o w a l i k o le jn ą  m e lin ę , w  
k tó re j o k o lic z n i czc ic ie le  B achu 
sa od dłuższego czasu zaop a try  
w a li  s ię  w  w ó dkę . U  p o k ą tn e j 
h a n d la rk i,  S ab in y  G ru b y , zam. 
p rz y  u l.  G ro n o w e j 27, za kw e ­
s tio no w a no  w  czasie re w iz j i:  
149 b u te le k  jasnego p iw a , 10 
b u te le k  w ó d k i i  k i lk a  b u te le k  
w in a . M i lic ja n c i są także  w  po ­
s ia da n iu  n a zw isk  osób, k tó re  w  
m e lin ie  system atyczn ie  z a o p a -, 
t r y w a ly  się w  s p iry tu a lia . Po za 
ko ńcze n iu  dochodzenia, S ab ina  
G ru b a  będzie  poc ią g n ię ta  do od 
p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j,  (ap)

„ W y s ia d ł" '  te le w iz o r  i  m a m a  n ie  
m o że  o g lą d a ć  p ro g r a m u .  K to  w in n y ?  
O c z y w iś c ie  o jc ie c , b o  g d y b y  b y ł  
m ę ż c z y z n ą  —  j a k  tw ie r d z i  m a m a  — 
u m ia łb y  g o  n a p r a w ić .  W p ra w d z ie  
o jc ie c  je s t  h u m a n is tą , a le  to  naszą  
ro d z ic ie lk ę  ju ż  n ie  in te r e s u je .

A  d z is ia j?
— U b ie rz  s ię  E d e k  i  id ź  po  

s z cza w  — ro z k a z a ła  m a m a .
— P rz e c ie ż  szcza w  s to i  n a  s to le  — 

b r o n i ł  s ię  o jc ie c .

—  T o  n ie  s zcza w , t y l k o  s z p in a k .
—  N o  zo b a cz  n a  e t y k ie tę , p rz e c ie ż  

to  szczano.
— J a k  m ó w ię , że  s z p in a k , to  s z p i­

n a k .
—  A le  z o b a cz ...
—  N ie  m a m  c o  p a tr z e ć  —  p r z e r ­

w a ła  m a m a  —  w ie m  c o  m a m  w  do

O jc ie c  n ie  w y t r z y m a ł n e rw o w o ,  
u b r a ł  s ię w  p ła s z c z  i  w y b ie g ł  z 
m ie s z k a n ia , a le  n ie  d o  s k le p u , le c z  
do  k o le g i.

—  N o  m ó w iła m  —  z w r ó c i ła  s ię  do  
nas m a m a  —  c z y  z ty m  W a s z y m  o j ­
c e m  m o ż n a  w y tr z y m a ć ?  O n  je s t  
o k r o p n y .

S p o jr z e l iś m y  n a  e t y k ie tę  s ło ik a .  
O lb r z y m im i l i t e r a m i  b y ło  n a p is a n e  
S zcza w . P o k a z a liś m y  m a m ie . R ze ­
c z y w iś c ie . . .  — z d z iw i ła  s ię  m a m a ,  
a le  p o  c h w i l i  d o d a ła .  —  A le  w i ­
d z ic ie  j a k i  o n  je s t  u p a r ty ,  p rz e c ie ż  
m ó g ł m i  p o k a z a ć , a n ie  z a ra z  w y ­
c h o d z ić  z  d o m u .

N IN A

Kto zgubił?
L E G IT Y M A C J A  K a z im ie rz a  S ia r-  

k o w sk ieg o  do o d e b ra n ia  w  p o r t ie r ­
n i P re z y d iu m  M ie js k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j, p ra w e  s k rz y d ło .

D O  O D E B R A N IA  w  re d a k c ji, p ok. 
45, k lu c z  p a te n to w y  n a  m a ły m  k ó ­
łe c zk u  m e ta lo w y m  o ra z  p o k w ito w a ­
n ie  n a  o d d a n y  do  n a p ra w y  te le ­
w izo r.

N o ta tn ik
s z c z e c iń s k i

♦  W  Z W IĄ Z K U  z  w y m ia n ą  sie­
ci tra k c y jn e j n a o d c in k u  D w o rze c  
G łów m y -  P o m o rza n y , w  d n ia c h  od 
9 do  13 w łą c zn ie  tra m w a je  l in i i  „3“  
i  „4“  w  godz. od 8 do 13 k u rs o w a ć  
b ęd ą ty lk o  do  D w o rc a  G łów nego . 
D als za  tras a , do  P o m o rza n  będzie  
o b sług iw ana p rzez  au to b u sy .

♦  D W A J  O B Y W A T E L E , k tó rz y  
w  d n iu  15 lu teg o  1970 r . (n ie d z ie la )  
o k o ło  godziny 19 w  S zczec in ie  na  
u l. O br. S ta lin g ra d u  u d z ie lili po­
m o c y  leżącem u n a  ch o d n ik u  m ęż­
czy źn ie  — p roszen i są o  zg łoszenie  
się w  I<D  M O  Szczec in  — Ś ró d m ie ­
ście, a l. Je dnośc i N a ro d o w e j 37, 
p o k ó j 41 — celem  z ło że n ia  zezn a ń .

♦  PO D  T E N  S A M  A D R E S  p ro ­
szone są osoby, k tó re  w  d n iu  16 
lu te g o  1970 r .  o ko ło  godz. 19 w id z ia ­
ły  m ężczyznę u p ad a jąc eg o  n a  chód  
n ik  p rzy  u l. U n is ta  w y  1, w  szcze­
gó lnośc i zaś k o b ie ta  w  m ło d y m  
w ie k u  p rzechodząca w  ty m  czasie  
po  p rzec iw n e j s tro n ie  u lic y .

„Praktyczna Pani”
w odnowionym locum

N A JS T A R S Z Y  w  Szczecinie 
j ośrodek „P R A K T Y C Z N A  P A N I”
n r  1 p rzy  a l. A rm i i C ze rw one j 
11. po  rem oncie  znów  rozpoczą ł 
sw o ją  dzia ła lność. Podczas re ­
m o n tu  p rzebudow ano  i  o dnow io  
no  w szys tk ie  pom ieszczenia, 
d z ię k i czemu po le p szy ły  się w a  
ru n k i pracy. O prócz dotychcza ­
sow ych  p ro w ad zo nych  u s łu g  w  
zakresie: k ra w ie c tw a  dam skiego  
i  dziecięcego, d z ie w ia rs tw a  ma 
szynowego i ręcznego, repasac ji 
pończoch, p ra n ia  i  p rężen ia  f i -  
ra n  oraz u s ług  fry z je rs k ic h , u ru  
chom iono  d o d a tko w o  u s łu g i w  
zakresie  k ra w ie c tw a  m ęskiego. 
M is trz o w ie  nożyc i  ig ły  u dz ie ­
la ją  bezp ła tnych  p orad  w  te j 
dziedzin ie  i d o k o n u ją  p rze róbek  
garde roby  m ę sk ie j.

Poza ty m  „P ra k ty c z n a  P a n i”  
n r  1 p ro w ad z i, cieszące się uzna 
n iem  k lie n tó w , tzw . u s łu g i wza 
je m n e j pom ocy —  sp rzą tan ie  
m ieszkań i  ta p ice rs tw o . Za po ­
trze bo w a n ie  na leży zgłaszać te le  
fon iczn ie  —  n r  te l. 253-72. (w d ),

—  k ie ro w a n a  przez Z o fię  2 ó - 
ra w ską  o raz g ru pa  taneczna, 
k tó ra  w y k o n a ła  poloneza. In ­
s t ru k to rk ą  tego zespołu jes t 
W anda  Fogtm an. Jedną  p iosen­
kę  w y k o n a ło  t r io  w oka lne .

L IC E U M  O g ó ln o ks zta łc ąc e n r  2 
dało  p ro g ra m  z a ty tu ło w a n y  „Z aw sze  
do sw o ich  w ra c a m y  s tro n ” . R e c y ta ­
c je  p rzyg o to w an o  pod k ie ru n k ie m  
J a d w ig i M y ś liw ie c , p io se n k i opraco ­
w a ł R a jm u n d  B rą ż k ie w ic z . B y ł  to  
b ard zo  szk o ln y  (w  d o b ry m  znacze­
n iu  tego s ło w a ), b ardzo  k u ltu ra ln ie  
o p ra c o w a n y  w y s tę p  d e k la m a to ró w  
i  p io s e n k a re k .

T e c h n ik u m  P rze m y s ło w o -P e d a g o -  
g ic zne  i  Z as ad n ic za  S zk o ła  M e ta lo ­
w a  p rze d s ta w iły  b ard zo  s łab y  zespół 
m u zy c zn y  (k ie r . J a n  Ja n is zy n ), do­
b ry  tan e c zn y  (P o lk a  — Stęposzczan  
k a  w  u k ła d z ie  M a łg o rz a ty  Z e m m le r)  
i  w o k a ln y . P o  ra z  p ie rw s zy  w  n a ­
szych im p re za c h  za p re ze n to w a li się 
śp ie w a ją c y  ch łopcy, k tó rz y  w y k o n a ­
l i  p iosenkę p t. „ M a ry n a rz e ” . W  p ro ­
g ra m ie  ty c h  szkó l p rzed s ta w io n o  ta k  
że ś w ie tn ą  re c y ta c ję  w ie rs za  T e o fila  
L e n a rto w ic z a  p t. „ M a c ie k ” .

Z g ra b n ą  i  pe łną  h u m o ru  szopkę  
szk o ln ą , p o k a za li u czn io w ie  Zasad ­
n ic z e j S zk o ły  S a m o ch o d o w e j. W ysta  
w iła  ją  m ło d z ie ż  z k o ła  p o lon istów , 
d zia ła jąc eg o  pod k ie ru n k ie m  T e re ­
sy D o m in ic z a k . T a  szk o ła  zw y c ię ży ­
ła  te ż  w e  w c zo ra js zy m  k o n k u rs ie  
m a ry n is ty c z n y m , zd o b y w a ją c  61 pun  
k tó w . L O  2 u z j sk a ło  55 p u n k tó w , 
T e c h n ik u m  M e c ha n ic zne  —  50 p u n k ­
tó w  a  T e c h n ik u m  P rz e m y s ło w o -P e -  
dagog iczne i  Z as ad n ic za  S zk o ła  M e ­
ta lo w a , k tó re  to  szk o ły  w y s ta w iły  
w s p ó ln ą  d ru ż y n ę  —  42 p u n k ty .

P O D C ZA S  w czora jszego spot­
k a n ia  na p y ta n ia  dotyczące p ra  
cy  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji 
Z3VfS o dp ow ia da ł p rzew odn iczą ­
cy  Z  W  Z M S  E dm un d  A d a m s k i.

( j f )

T E N  M IA Ł  T U P E T . P rz e z  p o n a d
p ó l  g o d z in y  n ie f r a s o b l iw y  k ie ro w c a  
„ S ta r a ’ ’ M A  3670 re p e r o w a ł w  ś ro ­
dę  4 b m . s w ó j s a m o c h ó d  n a  ś ro d k u  
je z d n i  p rz e d  na szą  re d a k c ją .  N ie  d a  
c h o ra ły  d o  n ie g o  u w a g i,  że z a ta ra ­
s o w a ł p rz e ja z d  i  p r o p o z y c je  in n y c h  
k ie r o w c ó w  o d h o lo w a n ia  s a m o c h o d u j 
P o  p r o s tu  r o z ło ż y ł  s o b ie  „d e rk ę * *  
( p a t r z  z d ję c ie )  i  m a n ip u lo w a ł  co ś  
p r z y  s i ln ik u .  S a m o c h o d y  o s o b o w e  9  
t r u d e m  w p r a w d z ie ,  a le  in t r u z a  o m i­
ja ły ,  je d n a k  p o ja z d y  c ię ż a ro w e  m u ­
s ia ły  c z e k a ć  n a  z a k o ń c z e n ie  re p e ra ­
c j i .

F o to : S t, C ie ś la k ,

PROSZĘ O GŁOS

Pomysł
W  S T Y C Z N IU  ub. r .  u czes tn i­

czy łem  w  im pre z ie , w  czasie ktÓ  
re j o d b y ło  się losow an ie  p re m io  
w a nych  sam ochodam i książeczek 
P K O . I  w ła ś n ie  w ów czas wpa-t 
d łe m  na pom ys ł, k tó r y  m ó g łb y  
być  sp op u la ryzow a n y  p rzez „K u  
r ie r  Szczecińsk i” .

O tóż w  ka ż d y m  lo s o w a n iu  u-* 
d z ia ł b io rą  d w ie  d z ie w c z y n k i ą 
P aństw ow ego  D o m u  D ziecka, 
k tó re  w y c ią g a ją  szczęśliwe losy, 
z bębna. P on iew aż są to  sie ro ty* 
p ro p o n u ję , aby k a żd y  szczęśli­
w ie c  w y g ry w a ją c y  sam ochód 
p rzeznaczy ł o kreś loną  sum ę (m o 
że 500 zł?) na ks iążeczkę  m iesz­
k a n io w ą  d la  s ie ro t z Domów, 
D ziecka.

Jednorazow o lo s u je  się o ko ło  
40 sam ochodów . G d y b y  każda  z 
w y g ry w a ją c y c h  osób w p ła c iła  
500 z ł u tw o rz y łb y  się fu n d u s z  w  
w ysokośc i 20M)00 zł, a to  ju ż  są 
p ra w ie  d w a  m ieszka n ia  d la  sie­
ro t. W  te n  sposób szczęśliwcy, 
w y g ry w a ją c y  samochód uszczę­
ś l iw i l ib y  w  c iągu  ro k u  ośm io ro  
s ie ro t. M yś lę , P an ie  Redaktorze* 
że m ó j p om ys ł może być  z re a li­
zow any. W ym aga  ty lk o  tro c h ę  
serca, bo przec ież 500 z ł d la  o - 
soby w y g ry w a ją c e j samochód 
za k ilk a d z ie s ią t tys ię cy  z ł —  to  
n ie w ie lk a  sum a, p raw da?

S te fa n  Ł U C Z A K  
u L  P ocztow a 2 « i.  9

„K u rie r"  zag ląda do K o leg ium

Polędwica za 4,5 tys. zł
P E L A G IA  K .,  k ie ro w n ic z k a  

b ib lio te k i w  je d n e j z m ie js co ­
w ości p o w ia tu  s ta rg ard zk ieg o  
p rz y je c h a ła  n a  k u rs  do Szcze­
c in a . K o rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  
m ieśc ie  w o je w ó d z k im  postano­
w iła  d o konać za k u p ó w .

S k le p  M IĘ S N Y  p rzy  a l. W o j. P o l­
sk iego b y ł d o b rze  zao p a trzo n y . 
K lie n c i p rze rzu c a li to re b k i z w o ło ­
w in ą , m ię se m  m ie lo n y m , p ę ta  k ie ł­
bas, e k s p e d ie n tk a  z a a fe ro w a n a  b y ­
ła  d o k ła d a n ie m  to w a ru  na p ó łkę . 
P e la g ia  K . z a trz y m a ła  się p rzy  sto i­
s k u  z w ę d lin a m i d ro żs zy m i: m y ś liw  
sk a , k ra k o w s k a  sucha, p o lęd w ica ... 
W łaś n ie  p o lęd w ica  ku S iła  s w y m  w y  
g la de m  P e la g ię  K . N ik t  n ie  p a trz y ł,  
ta k  ła tw o  b y ło  w ię c  schow ać w ę d li­
n ę i  w y jś ć  ze  sk le p u . T a k  te ż  zdo­
b iła  nasza „b o h a te rk ś ” ; w s u nę ła  
d w a  k a w a łk i p o lę d w ic y  w a rto ś c i 
168 z ł  pod k u r tk ę  i p o d ą ży ła  w  
k ie ru n k u  d rz w i. P e la g ia  K .  n ie  m ia ­

ła  je d n a k  szczęścia. Je j czy n  n ie  
uszed ł o k u  je d n e j z k l ie n te k , k tó ra  
p o in fo rm o w a ła  o sw ym  spostrzeże­
n iu  ek sp e d ie n tk ę . P e la g ię  K . z a trz y ­
m a n o . K ie ro w n ic z k a  sk le p u  popro ­
s iła  ją  n a  zap lecze, od eb ra ła  s k ra ­
d z io n y  to w a r  o ra z  le g ity m a c ję  s łuż­
b o w ą. N as tę p n ie  zaczęła w y k rę c a ć  
n u m e r  te le fo n u  M O . P e la g ia  K .  sko ­
rzy s ta ła  z c h w ilo w e j n ie u w a g i k ie ­
ro w n ic z k i i u c ie k ła  ze s k le p u . N ie ­
s te ty , m ia ła  p o w tó rn ie  p e o h a : je j  
le g ity m a c ja  zos ta ła  n a  b iu rk u .

P o  p e w n y m  czasie s ta nę ła  p rze d  
o b lic zem  sk ła d u  o rzek a jąc eg o  K o le  
g iu m  K a m o  -  A d m in is tra c y jn e g o  
d z ie ln ic y  Ś ródm ieście . D ro g o  kosz­
to w a ła  P e la g ię  K . p o lędw ica , k tó re j 
n ie  b y ło  je j  d an e skon su m o w a ć . K o  
le g iu m  w y m ie rz y ło  P e la g ii K . g rz y w  
n ę w  w y so k oś ci 4 500 z !. K a rą  m o ­
ra ln ą  b y ło  po d an ie  o rzeczen ia  do  pu  
b lie zn e j w ia d o m o śc i w  za k ła d z ie  p ra  
c y  o b w in io n e j, (zdań )


